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Żądania zasadnicze. 
Kraków, 7 lutego. 


Nowe przedłożenie wojskowe austryackie, — 
jest już przedmiotem obrad kotmisyi Izby po- 
selskiej. Wybitne stronnictwa parlamentarne 
poczyniły znaczne na rzecz administracyi woj- 
skowej ustępstwa. Nawet Młodoczesi godzą się 
na znaczne podwyższenie kontyngentu rekruta, 
powołając się na potrzebę wzmocnienia mocar- 
stwowego stanowiska państwa i zwiększoną 
liczbę ludności, zdolnej do noszenia broni. Na- 
wzajem wojskowość poczyniła pewne ustęp- 
stwa co do powoływania rezerw uzupełniają- 
cych do stałej służby. Na tem wyczerpują się 
właściwie targi w kwestyach zasadniczych, 
bo żądania inne mają znaczenie drugorzę- 
dne i nie są stawiane jako „conditio sine qua 
non“, : 

Jednem z ważniejszych żądań ostatniej ka- 
tegoryi będzie postulat niemieckiego stronni- 
ctwa ludowego, aby zgromadzenia kon- 
trořne rezerwistów, które tyle dają po- 
wodów do sekatur wprost oburzających, prze- 
prowadzała tasama władza polityczna, która 
w poruczonym zakresie działania załatwia ew1- 
dencyjne sprawy wojskowe. A więc w jednych 
miejscowościach starostwa, w innych magistra- 
ty. Do postulatu tego powinno przyłączyć się 
Koło polskie, bo jeżeli na władze cywilne spy- 
cha wojskowość prowadzanieewidencyi nad rezer- 
wistami, to powinny one także być powołane 
do wszelkiego innego pośrednictwa między re- 
zerwistami a wojskową administracyą. Przez to 
uchyliłoby się także, raz na zawsze, wszelkie 
niedorzeczne aresztowania obywateli państwa 
za zgłoszenie się na zgromadzeniach kontrol- 
nych » ojczystym języku. 

są atoli inne, zasadnicze żądania, od 
których odstąpiły większe kluby parlamentarne 
dobrowolnie z powodów, „dla nas wprost nie- 
zrozumiałych. Dla czego tedy — pytamy — nie 
zażądano kategorycznie reformy procedu- 
ry karnej przed ewentualnem uchwaleniem 
nowego przedłożonia wojskowego? Parlament 
ubiiża wprost swojej powadze, jeżeli pozwala 
łudzić się obietnicami, że prace w tym kierun- 
ku są już w toku. Przecież to samo mówi rząd 
od początku ery konstytucyjnej, a roinister 
Welsersheimb powinien obchodzić jubileusz skła- 
danych w tej sprawie w Izbie deklaracyj. To 
są przecież niesmaczne drwiny z żądań, dyk- 
trowanych warunkami kultury i charakterem 
armii nowoczesnej, Do dzisiaj sądzeni są w woj- 
sku austryackiem obywatele na podstawie ko- 
deksu z czasów Maryi Teresy, pozbawieni obro- 
ny prawnej, a rozprawy odbywają się tajnie. 

zegoś podobnego nie ma w żadnem konstytu- 
cyjrem państwie, — nawet w Niemczech, 
z których zresztą wojskowość austryacka zwy- 
kła sobie brać wzory. 

Drugą, piekącą sprawą, na którą znowu nikt 
uie zwraca uwagi, jest przymusowy, drugi 
rok służby dla jednorocznych ocho- 
tników. Czegoś podobnego nie praktykuje 
się nawet w militarnych Prusiech. Przed laty, 
jeśli się mie mylimy, 15 czy 16, urzędujący 
dzisiaj minister Welsersheimb wymęczył for- 
malnie na parlamencie ów drugi, przymusowy 


Z uwag pesymisty. 


(Wizyta w redakcyi — Co mówił dr Lso, co p. Fede- 

rowicz, a ce ja im odpowiedziałem. — Bliższe szcze- 

góły na 2, 3 i 4 szpalcie feletonu. — Na ostatniej 

szpalcie propozycye nojego przyjaciela i moje wobec 
nich stanowisko.) 


Usłyszałem w przedpokoju szelest zdejmo- 
wanych paltotów i zrzucanych kaloszy. Ucie- 
szyło mnie to tembardziej, że byłem właśnie 
we środku artykułu, w którym starałem się 
pozyskać zatwardziałe serca czytelników „N. 
Reformy“ dla Ekscelencyj Kołowych za wy- 
walczenie wyższego kontyngentu cukru dla 
fabryki ks. Lubomirskiego w Przeworsku. — 
„Dzięki Bogu — pomyślałem — wypocznę so- 
bie chwilę, i składacze drukarscy odetchną 
także, bo będą musieli czekać na dalszy ciąg 
artykału*, Wizyta w samą porę. 

Rzeczywiście za chwilę słyszę dyskretne pu- 
kanie w odrzwia redakcyjne. 

— Proszę! 

Powstrzymuję objawy zdziwienia. i 

— Nie spodziewał się nas Pan zapewnie — 
mówi, witając się dr Leo. , 

Tak, to był pierwszy wiceprezydent mia- 
sta Krakowa z posłem i radcą miejskim p. Fe- 
derowiczem. 

— Ach, dlaczegóż ?.. — proszę bardzo — 
mówię, wskazując fotele. Redakcya — dodaję 
sentencyonalnie — jest przecież do pewnego 
stopnia instytucyą publiczną, otwartą dla wszy- 
stkich... 

-— Ale może przeszkadzamy Panu? 

Wiem, co to znaczy. Zwykle słyszę ten 
zwrot, gdy się zanosi na dłuższą rozmowę. Za- 
pewniam więc, że z powodu zbytku wolnego 
czasu czuję już nawet w sobie nurtujące ba- 
cyle lenistwa, świeżo przez jakiegoś uczonego 
odkryte. 

— Na wszelki sposób nie chcemy naduży- 
wać Pańskiej grzeczności — zaczął dr Leo — 


h.. z przesyłką pocztową 12 h. — 
Kilińskicga 2 i Plohna, ul. Karola Lu- 


rok „jednorocznej“ służby groźbą, że armia 
nie posiada dostatecznej liczby oficerów i w 
razie wojny narażoną będzie na okropne tego 
braku konsekwencye. Dzisiaj kandyda- 
tów na oficerów rezerwowych jest 
więcej, niż potrzeba, czego dowodem 
najoczywistszym jest fakt, że jednoroczni o- 
chotnicy., po zdaniu egzaminu, dłuższy czas 
nieraz czekać muszą na szarżę oficerską. 

Po cóż więc to utrudnianie młodzieży za- 
wodowej pracy przez narzucanie jej drugiego 
roku służby? Ciężar to niczem nie dający się 
usprawiedliwić, i wprost wiary nie można dać, 
że ojcowie synów, skazanych na ten ciężar, 
zasiadają w parlamencie i nie upominają się 
o pogwałcone prawa swoich własnych dzieci. 

Naszem zdaniem, są to postulaty zasadni- 
czej natury, od których spełnienia parlament 
austryacki powinien uczynić zależnem uchwa- 
lenie nowej ustawy wojskowej. 


Pobór opłat za cudze czynności. 


Skarbowość austryacka, w wyższym może sto- 
pniu, niż w innych państwach, jest w mnóstwie 
szczegółów sprzeczna z najelementarniejszemi 
zasadami nauki skarbowej. Byłoby zadaniem, 
godnem bardzo poważnej naukowej pracy, kry- 
tyczne ze stanowiska naukowego opracowanie 
tego systemu skarbowego, którego rządy w tak 
wielkiej mierze przyczyniają sie do niepomyślnego 
stanu gospodarczego ludności „królestw : krajów 
w Radzie państwa reprezentowanych”, do eko- 
nomicznej ru ny naszego specyalnia kraju. Dzien- 
nikarstwo może zadanie to spełniać tylko od 
wypadku do wypadku — studyum wszechstron- 
nie rzecz wyczerpujące, należy już do książki, 
aibo do zawodowych Przeglądów ekonomiczno- 
finansowych. 

Chcemy dziś zwrócić uwagę na jeden szczegół, 
w którym rozbrat między nauką a praktyką wy- 
stępuje bardzo jaskrawo, a w którym idzie po- 
średnio o krzywdę ludności jako takiej, a bez- 
pośrednio o krzywdę autonomicznych or- 
ganizacyj w należących do Austryi krajach. 

Mamy na myśli kwestyę opłat stem- 
plowych od podań, wnoszonych do 
władz autonomicznych. Wiadomo, że 
wszelkiego rodzaju podania, prośby, rekursy itp. 
wnoszone do władz autonomicznych, z wyjąt- 
| kami, w taryfie specyalnie wyszczególnionemi, 
muszą być opatrzone państwowemi znacz- 
kami stemplowemi, z których dochód wpływa 
do skarbu państwa. Jakiem prawem? Czytelnik 
wybaczy nam kilka uwag natury teoretycznej, 
które są konieczne dla dania odpowiedzi na to 
pytanie. 

Przedewszystkiem — dla uniknięcia zarzutu — 
stwierdzić należy, że stempel, jako taki, nie 
jest ani podatkiem, ani opłatą, jest tylko for- 
mą, w jakiej się uskutecznia złożenie podatku 
albo opłaty, jest udogodnieniem sposobu uiszcze- 
nia należytości skarbowej. Nie można zatem 
mówić o podatku stemplowym ani o 
opłacie stemplowej — jest tylko podatek 
czy opłata, składane rządowi zapomocą za- 
kupienia i przylepienia na jakimś akcie marki 
stemplowej. Natura tej powinności, którą oby- 


Ibo, jak się Pan zapewnie domyśla. sprowadza 
nas tu interes. 

— Służę Panom. 

Zauważyłem, że dr Leo rzucił swojemu to- 
warzyszowi znaczące spojrzenie, jak gdyby mu 
chciał powiedzieć: mów Pan. 

— Wnioskując z kilku słów, przez Pana 
wypowiedzianych — zaczął p. poseł Federo- 
wicz z wielką powagą — utwierdzam się w 
przekonaniu, że Panu Redaktorowi przykrzy 
się już redagowanie „Nowej Reformy*. Nie 
dziwię się temu, bo co też to musi być za ro- 
bota, codziennie taką płachtę papieru zadru- 
kować. Nie podjąłbym się tego za nic w świe- 
cie. Dosyć mój zawód ciężki — tutaj westchnął 


głęboko — a teraz jeszcze poselstwo, radzie- 
ctwo... 

— Kto wie, co jeszcze będzie — dodałem. 
wpadając w ton. 


— Kto wie, co.. — powtórzył machinalnie, 
ale spotkał się ze spojrzeniem swego towarzy- 
Sza, który przerwał mu szybko: 


— Krótko mówiąc — rzekł dr Leo — przy- 
szliśmy do Pana Redaktora z propozycyą u- 
czciwą (skłoniłem się grzecznie), otwartą.. 

— Bo co tam w bawełnę obwijać — prze- 
rwał znowu p. Fedorowicz — najlepiej „pro- 
sta z mosta“. Jako handlowiec, lubię wszystko 
po kupieckn... 

Zaczęło mnie to zaciekawiać. Nie mam ża- 
dnego przedsiębiorstwa, mogę to każdej chwili 
zeznać nawet we fasyi podatkowej. Kamienicy 
nikt mi nie dał w prezencie, a kupić jej nie 
miałem za co — wiec zaintrygowany pytam: 

— 0 cóż tedy idzie? Czem Panem mogę 
służyć? Nie domyślam się doprawdy. 

Moi goście spojrzeli po sobie. — Zaczął dr 
Leo: 

— Wiadomo Panu zapewnie, Panie Redakto- 
rze, że w zarządzie miejskim zanosi się na 
poważne zmiany osobiste. Pan walczyłeś z na- 
mi wraz ze swoją partyą przy wyborach miej- 
skich; nam Pan Bóg dał zwycięstwo... 


| 
watel państwa w ten sposób uiszcza, nie zależy 
od formy, tj. od stempla — ona tkwi w samej 
powinności. Gdyby n. p. wyszło postanowienie, 
że podatek gruntowy czy domowy ma być opła- 
cany w markach stemplowych, podatek ten przez 
to nie zmieniłby swej natury, nie przestałby 
być podatkiem, nie stałby się opłatą. 

Jeżeli przeto chcemy ocenić naturę tych po- 
winności, które opłacamy do skarbu państwa 
zapomocą stempla, musimy każdą kategoryę 
tych powinności poddać rozbiorowi. Są między 
niemi takie, które noszą wybitną cechę poda- 
tku. są inne, których bezwarunkowo do po- 
datków zaliczyć nie można, bo mają wybitną 
cechę opłaty (Gebühr). Tą cechą zaś, odróżnia- 
jącą opłaty od podatków, jest według zgodnych 
zupełnie wyników teoryi skarbowości to, że o- 
płata jest całkowiią czy częściową odpłatą 
za pewną specyalną czynność, jaką pań- 
stwo w interesie jednostki wykonywa, 
całkowitem czy częściowem pokryciem wydatku, 
przez państwo na rzecz jednostki poniesionego, 
przez tę jednostkę spowodowanego — gdy po- 
datkiem jest dostarczenie przez jednostki, nale- 
żące do związku państwowego, środków na po- 
krycie wydatków, połączonych z wykonaniem 
ogólnych zadań państwa. W podatku, 
domowym. gruntowym, zarobkowym, dochodo- | 
wym, spożywczym, w podatkach od obrotu 
(Vzrkehrsstewr) itp. opłacam zarówno na woj- 
sko i dyplomacyę, jak szkoły i budowle wodne, 
jak policyę i sądownictwo itp. Ale jeżeli żądam 
od państwa czegoś specyalnie dla siebie, 
np. jakiejś koncesji, stwierdzenia jakiegoś mnie 
osobiście dotyczącego faktu, skoro to stwierdze- 
nie jest mi dla ochrony moich praw potrzebne, 
jeżeli chcę w osobistym interesie korzystać 
z jakiejś przez państwo stworzonej instytucyi 
itp. w takim razie specyaina, przy tej sposo- 
bnosci pobierana powinność nie jest podatkiem 
ale opłatą. 


A 


Lipsku, Bazylei i Wrociawin), — A. Oppelik, R. Mosse (takze w Berlinie Hamburgu, Monachinu 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 


W Paryzu Socićtć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiozma 
po X kor. od wiersza nkład tavelaryczny. cyfrowy. skompiikowany pierwszy raz 40 h, następny po 


20 h od wiersza. — Załączniki do „N. 


Reformy“ (prospekty,cyrkularze. ogłoszenia ivp.) przyjmuje 


się za cenę £ kor. od 1UU egz. dła zamiejscowych, a l kor od 100 egz, dla miejscowych prenum. 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


żna oprzeć prawo państwa do ustanawiania 
i pobierania opłat w ogóle. 

I nie można tak rozumowąć, że skoro w cza- 
sach przedkonstytucyjnych i przedautonomicznych 
cały zakres działania obecnych władz autonomi- 
cznych należał do państwa, przeto pobieranie 
opłat stempłlowych od podań, wnoszonych do 
tych władz, jest tylko dalszym ciągiem, jest u- 
trzymaniem tego prawa, jakie państwu wówczas 
co do tych opłat służyło. Bo skoro usunięto 
podstawę prawną takiej opłaty, a tą podstawą 
były czynności spełniane przez władze pań- 
stwowe, to i sama opłata powinna była ustać 
z tą chwilą, w której państwo te czynności peł- 
nić przestało. Uwolnić się od pewnych czynności, 
a jednak pobierać za nie wynagrodzenie, to może 
być bardzo wygodne, ale jest stanowczo sprze- 
czne z wszelkiemi prawnemi pojęciami. 

Jedno z dwojga zatem: Albo należy znieść 
opłaty stemplowe ol wszelkich podań do władz 
autonomicznych, albo dochód z tych opłat przy- 
znać tymże władzom. Byłoby to zresztą choć 
częściowym zwrotem wydatkow poruczonego za- 
kresu działania. Nie przeczymy, że wykonanie 
nastręcza tu pewne trudności techniczne. Zapro- 
wadzenie stempla autonomicznego by- 
łoby trudne dla tego, że niema jednego skarbu 
autonomicznego, na którego dochód te ı stempel ; 


mógłby wpływać, tak jak jest jeden skarbi 
państwa — ale są autonomiczne skarby krajowe, 
powiatowe, gminne. Ale możliwe byłoby zry-: 


lezałtowanie zwrotu ze skarbn państwa. Nie. 


byłoby rzeczą trudną obliczać eo 5 lub ^ tat. 
ile wynosi rocznie wartość stempli od podań 
wnoszonych do władz autonomicznych i taką 
kwotę na następne 3- lub 5-lecie przyznać jako 
zwrot ze skarbu państwa dochodu pobieranego 
przez tenże skarb za czynności władz niepań- 
stwowych. A jeżeliby te trudności techniczne 
miały stworzyć jakąś nieprzezwyciężoną prze- 
szkodę, w takim razie raczej uwolnić od stem- 


Powinności, które w austryackim systemie 
skarbowym bywają opłacane zapomocą stem- 
pla, należą częścią do podatków, częścią do o- 
płat. Do podatków należą te wszystkie, które 
się piaci bez wywołania jakiejś specyalnej czyn - 
ności rządowej - więc duża kategorya podatków 
obrotowych (blankiety wekslowe, promessy, 
listy frachtowe, stemp'e od obrotu efektami itp.). 
Do opłat zaś należy ‘stanowczo według po- 
wyższego określenia powinność stemplo- 
wa przy wszelkich podaniach wno- 
szonych do władz. Jest to częściowy zwrot 
wydatku na utrzymanie tych władz, pobierany 
od strony, gdy ta strona w swoim własnym 
interesie jakąś czynność władzy powoduje, 
prowokuje. 

A ztąd wniosek prosty — że jeżeli w ogóle 
uznamy, iż państwo ma prawo do nakładania 
takich specyalnych opat, odnosić się to może 
tylko do opłat za czynności, spełniane przez 
władze państwowe, nigdy zaś za czyn- 
ności władz autonomicznych. Bo skoro 
to jest odpłatą, zwrotem wydatku, to prze- 
cież niema żadnej prawnej do tego podstawy, 
żeby państwo pobralo taką odpłatę za czynność, 
którą nie ono spełniło. ale kto inny, taki zwrot 
za wydatek, który nie ono ale kto inny ponosi. 
Jest to wywrocenie do góry nogami samego 
pojęcia oplaty. jedynej podstawy, na której mo- 


— No, już kto dał, to dał.. jeden dawał, | 
drugi brał.. — wtrąciłem nieśmiało. 

— Tak, tak. jak to przy wyborach zwy- 
czajnie bywa. Nie ruszajmy tej kwestyi — za- 
opiniował p. Federowicz. 

— Mniejsza o to — ciągnął dalej p. wice- 
prezydent — dość, że ta brzydka walka wre- 
szcie się skończyła, a z jej wynikiem pogo- 
dzić się powinni wszyscy rozumni, uczciwi i 
patryotyczni obywatele, do których i Pana za- 
wsze zaliczałiśmy. 3 

Skłoniłem się za to świadectwo. 

— Otóż tedy przyznasz Pan, — mówił da- 
lej mój gość — że bylibyśmy dziećmi, gdyby- 
śmy nie wyzyskali następstw naszego zwycię- 
stwa. względnie ich nie przyspieszyli... 

-— Tak, słyszałem, że Panom bardzo się 
spieszy... 

-F Czas, 
Federowicz. 

— „Czas“... zapewnie.. O „Reformie* tego 
powiedzieć nie mogę — wtrąciłem. 

— A właśnie, — odciął się p. Federowicz — 
my przyszliśmy Panu powiedzieć, że „Refor- 
ma“ to także pieniądze... 

Wstrzymał go p. wiceprezydent, widząc moje 
zakłopotanie. 

— Proszę, — rzekł — żle nas nie rozu- 
mieć. Wytłowaczę się jasno. Widzi Pan, za- 
bierając się do tak poważnej roboty, jak re- 
forma całej administracyi miejskiej, jak od- 
świeżenie, że się tak wyrażę, powietrza w tym 
naszym ukochanym grodzie, musimy nietylko 
mieć we własnych rękach instytneye finanso- 
we, prezydynm Rady miejskiej. różne placów- 
ki urzędowe, ale i tę, — tutaj uśmiechnął 
się, — tak zwaną „opinię publiczną“. 

— No, macie też Panowie „Czas“... 

— To za mało. Nam właśnie zależałoby na 
„Nowej Reformie*. A że znamy Pana, jako 
człowieka zasad, i nie moglibyśmy żądać, abyś 
Pan nagle zmienił swoją opinię o tych, jak 
ich Pan nazywasz, „stańczykach*, więc przy- 
szliśmy z inną propozycją. 


to pieniądze — zakonkludował p. 


i 


pla podania do władz autonomicznych. przyznać 
ulgę tym tysiącom petentów, między którymi 
znaczna większośc dotkliwie odczuwa tę powin- 
ność stemplową, a zarazem uwółnić autonomi- 
czne urzędy od niemiłego obowiązku nocy o- 
nowania podań nieostemplowanych. Ale w ten 
czy inny sposób, znieść należy ten stosunek 
wręcz monstrualny, że państwo pobiera opłaty 
lza cudze czynności. 


= z [A z 
Listy słowiańskie. 
Zagrzeb, 5 lutego. 

(Zjednoczenie opozycyi chorwackiej. — Serbsko - bułgar- 
ski związek cłowy. — Wiedeń przeciw głagolicy. — Sło- 
wieńcy a wystawa w Petersburgu. — .... ani w Galieyi 
nawet“). . 

Dzień 29 stycznia 1903 nie ma być bez zna- 
czenia dla Chorwatów, a nawet calej południo- 
wej Słowiańszczyzny. W dniu tym odbył się 
w Zagrzebiu zjazd opozycyi chorwackiej, w któ- 
rym wzięli udział przedstawiciele Chorwacyi wła- 
ściwej, Dalmacyi i Pobrzeża, przedstawiciele ro- 
żnych stronnictw. Przybyła i „postępowa mło- 
dzież chorwacka“ i „narodowcy rabotnicy”. 
Zgromadzeniu, liczącemu przeszło 500 osób, 
przewodniczył prezes dawnej koalicyi, poseł Bre- 


stensky. Podniesiono. że dotychczas stronnictwa 


— Nie domyślam się, — wtrąciłem. 

— Ej, co tam długo mówić, — wyręczył p. 
wiceprezydenta p. Federowicz — niech Pan 
tylko ustąpi ze stanowiska redaktora, a wa- 
runki przyjmujemy z góry. Wiemy przecież, 
że każdy żyć potrzebuje. 

— Przepraszam, — wtrąciłem — ale Panom 
nie wiadomo zapewnie, że w „N. Reformie* 
niema funduszu pensyjnego, a daru z łaski... 

— Broń Boże, broń Boże! — nie z tem przy- 
chodzimy. Pan Redaktor może jeszcze (u- 
śmiechnąłem się dumnie) oddać miastu i kra- 
jowi ważne usługi.. na innem stanowisku. 

— Za pozwoleniem Panów — ale jakie i gdzie? 
Przecież Kasa Oszczędności, o ile mi wiadomo, 
już obsadzona. Bo że tam konkurs ma być na 
posadę dyrektora rozpisany, to „lari fari*... 

— No, zapewnie, zapewnie — i roześmiaii 
się obaj moi goście, a ja z nimi. 

—  Naczelnikostwo straży pożarnej, także 
już, jak słyszałem, prawie obsadzone. Czemże 
mnie Panowie chcecie zrobić? Czy admirałem 
w przyszłym porcie krakowskim? Przecież nie 
posłem ? Za to z góry dziękuję, bo już do ro- 
bienia demokratów posłami nie macie szczęśli- 


wej ręki. Gotówbym, jak Sokołowski, dostać 
jeden głos..' } 
— Dajmy temu spokój, — zakonkludował 


poważnie p. Federowicz. Obmyślenie stanowi- 
ska dla Pana do nas należy. Przypatrz się 
Pan swojemu koledze Chylińskiemu, Żle mu z 
nami? He? Idzie o to tylko, aby się Pan w 
zasadzie zgodził na ustąpienie z redakcyi „N. 
Reformy*, a wtedy będzie czas pomówić o wa- 
runkach. Za 14 dni oczekujemy odpowiedzi. 
To jedno Panu z góry przyrzec możemy, że 
w razie zgody z Pańskiej strony, urządzimy 
Panu taką owacyę, jakiej Kraków jeszcze nie 
widział... 

— A zobaczy ją, z łaski Szanownych Pa- 
nów, zapewnie po mojej śmierci, — dokończy- 
łem. 

W tej chwili zrobiłem ruch rozpaczliwy, aby 


opozycyjne działały tylko politycznie, sprawy 
narodowo-gospodarskie zaś spuszczały z oka. 
Uchwalono stronnictwa opozycyjne złączyć w je- 
dno i nazwano je „Hrvatska stranka prava", 
która ma być silną przeciwniczką stronnietwa 
madziarskiego, nazywającego się „narodowem*. 
Opozycya ma stać na podstawie prawnopań- 
stwowego programu stronnictw zjednoczonych 
z r. 1894. „Hrvatska stranka prava” będzie dą- 
żyć w pierwszym rzędzie db zmiany reformy 
wyborczej, zmiany ugody finansowej z Węgra- 
mi, dopóki Chorwacya nie wywalczy sobie nie- 
zależności finansowej; dalej walczyć będzie w o- 
bronie gospodarstwa wiejskiego, wspierać han- 
dei i przemysł, żądać swobody obywatelskiej 
zwłaszcza wolności prasy i zgromadzeń. Celem 
ostatecznym opozycyi jest polityczna samodziel- 
ność Chorwacyi, a hasłem: „Hrvatska Hrva- 
tom“! Pomyślano też o organie dla nowego 
stronnictwa. Dotychczasowe dzienniki opozycyj- 
ne „Obzor“ i „Hrvatska“ mają połączyć się 
w jedno nowe wydawnictwo. ()tucha wstępuje 
w serca patryotów chorwackich, a i Polacy 
z głębi duszy ślą im szczere: „Szezęść Boże“! 

Organ serbskiego kupiectwa „Trgowniski Gla- 
snik* dowodzi, że Serbia i Bulgarya muszą ry- 
chło stworzyć wspólny związek clowy, za którym 
się już przed trzema laty oświadczyła Bulgarya. 
Dziś bowiem tak taryfa clowa niemiecka. jak 
i austryacka zwracają się przeciw bałkańskim 
państwom słowiańskim. I tak Austro-Węgry 
podniosły cło na towary serbskie aż w trójnasób. 
Clo na serbskie krowy podniesiono z 714 K 
na 30 K, na konie starsze z 23:81 na 100, a na 
młodsze z 23:81 na 50 R. W r. 1900 Serbia 
wyprowadziła do Austro-Węgier 115.000 wie- 
przów; tę liczbę chce zmniejszyć obecnie taryfa, 
podniesiona z 38 na 45 itd. Gdyby tedy układ 
między Bulgaryą a Serbią do skutku doszedł, 
wywóz do Austryi byłby zbyteczny. Związek 
taki wzmocniłby i silę polityczną i gospodarską 
obu państw. 

Sprawa języka starosłowiańskiego, o którego 
prawa dziś walczą Słowianie południowi w Rzy- 
mie i u siebie (w dyecezyi biskupa Nagla w Po- 
brzeżu), nie znajduje i w Wiedniu przyjaciół. 
Sejm dalmatyński uchwalił rokn zeszłego. aby 
w seminaryum nauczycielskiem w Arbanasach 
wprowadzono naukę tego języka jako przed- 
iniot obowiązkowy i aby do szkół ludowych 
wprowadzono elementarze głagolickie. Alić tu 
władza wiedeńska sprzeciwiła się tej uchwale 
i zatwierdzenia swego odmówiła. 

Na wystawę wszechsłowiańską wybierają się 
i Słoweńcy. Z inicyatywy prezesa lublańskiej 
Izby handlowej Lenarczicza, znanego z wnio- 
sku 0 zaprowadzenie nauki języka rosyj- 
skiego w średnich szkołach Krainy, odbyło się 
w tych dniach zebranie przedstawicieli wszyst- 
kich większych stowarzyszeń słoweńskich, które 
obradowało nad współudziałem Słoweńców w wy-“ 
stawie petersburskiej. Wybrano wydział, który 
ma się zająć wypracowaniem planu i utworzyć 
wystawowy komitet szerszy. do któregoby we- . 
szli także wszyscy posłowie krajowi i pań- 
stwowi. 

Przed dwoma tygodniami rozpoczął liberalny 
„Slovenski Narod" drukować w odcinku „za- 
piski księdza kraińskiego* p. t. „Źrtev razmer“ 
(Ofiara stosunków). Dwadzieścia rozdziałów już 


" 


| m. OW "igg 
powstać — i rzeczywiście, otworzywszy oczy. 
usiadłem... w łóżku. 1 

— Proszę Pana Redaktora. — zawiadamia 
mnie woźny z redakcyi, — drukurze „wołają“ 
o skrypt na feleton. 

Nie dziwnego, są w prawie. Godzina 8 rano. 
Zaspałem. Nie wierzę w sny, na loteryę nie 
stawiam, pomny owego gracza z wiersza Ro- 
docia, co to postawił fałszywy numer, bo my- 
ślał, że śnił mu się wół, a to była krowa. — 
Ale ucieszyłem się, gdy odwiedził mnie tego 
dnia mój przyjaciel i szkolny kolega. Opowie- 
działem mu cały sen ze wszystkiemi szczegó- 
łami, 

— Nô, — rzekł — i na cóż mi Ty to opo- 
wiadasz ? Cóż w tem dziwnego, że Tobie śni 
się o figlach stańczykowskich. Nabijesz sobie 
niemi głowę i potem nawet snu nie masz spo- 
kojnego. O czemże ma ci się śnić? Idź wie- 
czór do Friedmana, a zobaczysz, że sny ci się 
zmienię... 

— Dobrze ci mówić. A ja ci powiadam, — 
coś wisi w powietrzu! 

— Aha, wisi.. deszcz, — rzekł spoglądając 
przez okno. Ale jak ci ten sen nie daje spo- 
koju, to opisz go jutro w „Pesymiście”. Może 
komuś sprawisz tem przyjemność, może p. Fi- 
limowski zużytkuje ge w „Świecie Duchów*. 

— Ha, może to i nie zła rada. Chciałem 
wprawdzie odpowiedzieć słów kilka ks. Stoja- 
łowskiemu, który zaszczycił mnie listem budu- 
jącym na temat uczciwości dziennikarskiej, — 
ale ks. prałat nie zając, nie ucieknie mi, mo- 
ge sobie go schować ma później. Sprawa księ- 
żnej „Luizy* — jak ją nazywają Timesy ga- 
licyjskie — także nie skończona i zapełni je- 
szcze kilka bel bibuły dziennikarskiej, — wiec 
o czem tu pisać? Ciągle tylko o tej biedzie i 
nędzy galicyjskiej! — Sprzykrzy się ludziom, 
zwłaszcza ;w karnawale. Dobrze radzisz: opi- 
szę im Sen... 

M. K. 


Nr. 81. 


było wydrukowanych, rzecz była bliską końca, 
gdy przed trzema dniami redakcya dostała za- 
wiadomienie, że wszystkie numery, w których 
feleton ten się znajduje, zostały skonfiskowane. 
A więc konfiskata dziennika z dwu tygodni 
wstecz. „Coś podobnego ani w Gali- 
cyi by się nie przydarzyło“ — pisze 
„Slov. Narod“. Redakcya gotuje się do kroków 
sądowoprawnych, w ostateczności do obrony 
feletonu w Izbie posłów. —wo, 


KOTESDONÓGNCJA „NOWEJ Reformy”. 


Paryż, 5 lutego. 


(Trudności prezydenta gabinetu. — Niefortunne odwo- 
łanie. — Filozoficzne poglądy. — Sprawa autoryzacji 
zakonów. — Nuwe trudności — Sprawa Dreyfusa. — 


Rewelacye Jana Jaurès). 


(=) Przez kilka ostatnich dni miał prezy- 
dent gabinetu Combes ciężkie trudności do po- 
konania i, kto wie, czy nie byłby uległ, gdyby 
większość Izby deputowanych nie była go 
podtrzymała nie dlatego, ażeby zupełną pokła- 
dała w nim ufność, ale z tej przyczyny, że 
nie życzy sobie obecnie przesilenia gabineto- 
wego. Główną trudność stworzył sobie sam 
Combes, gdy podczas rozpraw nad budżetem 
ministerstwa wyznań i oświaty wypowiedział 
poglądy, na które bardzo znaczna część więk- 
szości rządowej stanowczo zgodzić się nie 
chciała. Prezydent gabinetu powiedział pomię- 
dzy inuemi: „Bez wiary obejść się nie może- 
my; Sam rozum nie może być przewodnikiem 
człowieka pośród zawikłań życiowych. Nie mo- 
żemy i nie powinniśmy naruszać duchowych 
nawyknień ludu, które weń wpoiłu katolicka 
prawowierność przez ]4 wieków“. 

Było to powiedziane rozsądnie, uczciwie i 
odważnie, mimo to znaczna część większości 
rządowej, a mianowicie grupy radykalne wy- 
stąpiły przeciwko temu oświadczeniu. Nale- 
żało przy tem oświadczeniu wytrwać, albo 
paść z honorem, aie p. Combes obrał drogę 
kompromisu i uratował byt swojego gabinetu. 
Tym razem droga kompromisu nie zawiodła go 
na skałę tarpejską z tej przyczyny, że, jak 
wspomnieliśmy, żadne stronnictwo z większości 
rządowej nie pragnie przesilenia ministeryał- 
nego. 

Sposobność do kompromisu, a właściwie 
wcale nie zaszczytnego odwołania, nadarzyła 
się wczoraj podczas obrad nad budżetem szkol- 
nictwa. Gdy socyalista Camaud zażądał, ażeby 
nauczanie moralności w szkołach wolne było 
od wszelkiej idei religijnej, zabrał głos prezy- 
dent gabinetn Combes, ażeby sprostować — 
jak się wyraził — owo „nieporozumie- 
nie“, które jego oświadczeniem zostało wywo- 
łane, Prezydent gabinetu zapewniał, że podsu- 
nięto mu myśli, których nigdy nie miał, i że 


nigdy nie t 'erdził, jakoby nauka moralności 
w szkołach ieckich była niewystarczającą. 
„Będzie to .ia mnie naaką — oświadczył 


Combes. — Będę się wystrzegać wypowiada- 
nia tutaj moich fiiozoficznych poglądów“. Po 
tej niefortunnej deklaracyi większość pogo- 
dziła się z prezydentem gabinetu i sytuacya 
została uratowaną. Czy jednakże to  „inter- 
mezzo“ wzmocniło stanowisko p. Combesa, 
wątpić się godzi. 

Powiadają, że gabinet obecny powstał spe- 
cyałnie dla przeprowadzenia ustawy przeciwko 
kongregacyom i że po załatwieniu tej ważnej 
sprawy usunie się, czy zostanie nsunięty. Ale 
i na tem polu powstała trudność, stwerzona 
nie przez Combes'a, ale przez większość Izby 
deputowanych za czasów gabinetu Waldecka- 
Rousseau. Już raz musiano łatać tę ustawę, 
gdy spostrzeżono w miej brak środków kar- 
nych przeciwko jej obchodzeniu i naruszania, 
obeenie odkryto nowy brak. 

Ww projekcie Wałdecka-Roussean mieścił się 
przepis, że autoryzacya zakonów po wysłucha- 
niu opinii gmin, rad generalnych i Rady sta- 
nu przysługuje rządowi. Izba, wbrew przestro- 
dze Waldecka-Rousseau, uchwaliła, że do każ- 
dej autoryzacyi musi być uchwalona osobna 
ustawa. Powodem tego kroku Izby deputowa- 


nych nie był brak zaufania do gabinetu Wal- 
decka-Rousseau, ale obawa, że późniejszy rząd 
mógłby sprawę autoryzacyi lekko traktować i 
ułatwiać klasztorom jej otrzymanie. Ażeby te- 
uchwaiiła Izba, że do każdej 


mu zapobiedz, 


autoryzacyi potrzebną jest osobna ustawa, przez 
Izbę wotowana. 

Stąd powstała, a raczej powstanie wielka 
trudność. Jeżeli Izba deputowanych, a potem 
senat mają uchwalić dla tysiąca mniej więcej 
zakonów, proszących o autoryzacyę, tyleż u- 
staw, to kiedyż ta ważna i piekąca sprawa do- 
czeka się załatwienia? Komisya Izby dla zba- 
dania podań o autoryzacyę uznała niemożli- 
wość takiej formalistyki i chcąc zapobiedz od- 
wleczeniu sprawy do bardzo dalekiego terminu, 
postanowiła przeprowadzić rozprawy nad po- 
daniami zakonów ryczałtowo, odrzucając „a li- 
mine* podania, już przez rząd odrzucone. 

Ale to postępowanie sprzeciwia się wyraźne- 
mu brzmieniu ustawy i sam Waldeck-Rousseau 
założył przeciwko niemu protest w senacie, 
który, jak się zdaje, poprze byłego prezydenta 
gabinetu. Wobec tego pośród większości Izby 
deputowanych powstała myśl, ażeby ustawę o 
kongregacyach powtórnie zrewidować i przy- 
wrócić jej pierwotne brzmienie, wedle którego 
autoryzacyi udziela klasztorom rząd po zasią- 
gnięciu opinii gmin, rad generalnych i Rady | 
stanu. 

Zanotować jeszcze muszę, że do trudności, 


NOWA REFORMA. 


zmiany regulaminu, należy postępować bez- 
stronnie, cierpliwie i spokojnie, ażeby uchwa- 
lić coś dobrego. Polacy chętnie do tego przy- 
łożą ręce. 

Po mowach posłów Glócknera, Skene- 
go iSylwa-Tarocca, zamknięto dyskusyę 
i wybrano mowców generalnych. 

Mowca contra poseł Stransky żądał zu- 
pełnegu uniemożliwienia obstruk- 
cyi, jako politycznej niemoralno- 
ści. 

Bez tego zmiana regulaminu nie ma żadnego 
celu. Czesi chętnie zrezygnują raz na zawsze 
z obstrukcyi, jeśli tosamo uczyni lewica. Czesi 
pragną regulaminu, któryby umożliwił utwo- 
rzenie silnej większości. Prawa do utworzenia 
takiej większości Czesi nie dadzą sobie wy- 
drzeć w chwili, gdy mają ku temu ochotę, 
wolę i możność. 

Generalny mowca „pro“ Schleicher o- 
šwiadcza, że nie wystarcza wykluczenie możli- 
wości obstrukcyi. Izba musi się także podnieść 
pod względem obyczajowym i moralnym. 

Po końcowym wywodzie posła Pommera 
przyjęto wniosek posła Skenego. żądający 
wybrania komisyi z 48 członków, której mają 


które obeenie dla rządu wyrastają, może przy- |być przydzielone wszystkie wnioski o zmianę 
łączyć się sprawa Dreyfusa. Dzienniki francu- | regulaminu. 


skie w rozmaity sposób, ale bardzo otwarcie 


Następne posiedzenie Rady państwa odbę- 


zajmują się tą aferą, wobec której na plan da-|dzie się we wtorek o godzinie 11 przed połu- 
leki usuniętą została sprawa Humbertów. Zna-| dniem. 


ny przywódca socyalistów, Jaurós, w mowie, 
wypowiedzianej w Vierzon, wobec 3000 robo- 
tników, poruszył sprawę Dreyfusa i oświadczył, 
że podniesie ją wkrótce podczas obrad Izby 
deputowanych nad legalnością wyboru deputo- 
wanego nacyonalistycznego Syvetona. 


Amerykanie o Polakach. 


Kongres amerykański zajmuje się obecnie 


Jaures|nowym „bilem“ czyli ustawą, ktorej celem jest 


zapowiedział, że wyciągnie na jaw „nowe fak-|zupełne zamknięcie granic Stanów Zjednoczo- 


ty”, 


a używając tego wyrażenia prawniczego |nych dla imigrantów analfabetów. Ame- 


(„fait nouveau“) obudził w stronnikach Drey-|ryka ma dziś już dosyć rąk do pracy, więc 
fusa nadzieję, że może nowy proces zostanie | może przebierać między tymi, którzy cisną się 
przeprowadzony z korzystnem dła Dreyfusa wy-|w jej granice po pracę i chleb. Tymczasem — 
nikiem. Jaurès sprawą Dreyfusa zajmował się |jak inaczej być nie mogło — nowy „bil* wy- 


pilnie od czasu procesu w Rennes. 


W kuloarach Izby deputowanych nie wielkie, |temi narodowościami w Ameryce, które pod 
na razie przynajmniej, zajęcie obudziła zapo-| względem oświaty ludu wykazują jeszcze zna 
którym zwierzył | czne braki. 


wiedź Jaurós'a. Deputowani, 
się Jaures ze swojego planu działania, nie chcą 


zdradzić tajemnicy, a nacyonaiiści zajęli posta- |trzecia część wychodźców z Galicyi, 
wę wyczekującą. Dzienniki nącyonalistyczne | szło połowa z Królestwa nie umie czytać ipi- 
twierdzą, że w rewelacyach, które zapowiedział | sać. — Te narodowości czynią teraz starania, 
Jaurès, chodzi o dokumenty bez wielkiego zma- | aby przeszkodzić dojściu do skutku nowego 
tajnego agenta | „bilu*, co najmniej zaś wyeliminować z niego 
„Temps' a“. W sprawiu tak waźnej musimy cze-| paragraf o analfabetach. 


czenia, dostarczone przez 


kać na owe „falte nouveaux* i do tej chwili 


wstrzymać się z wydaniem jakiegokolwiek sądu, |dowy Polski“ w Ameryce członka swego, 
chociaż wiemy, że sąd ten realnego skutku nie |kownika Józefa Smolińskiego, do komisyi se- 


mógłby posiadać. 


Przeciwko obstrukoyi parlamentarnej. 


W dalszym ciągu wszorajszego posiedzenia | zwłaszcza na to, jak trudne jest położenie Po- 
Izby poselskiej poseł Wojciech Dzieduszy-|laków pod rządami zaborczemi, 
c ki określił szczegółowo stanowisko Koła pol-| mimo to czynią postępy na polu kultury. Kul- 
skiego wobec zmiany regulaminu. — Mowca | turalne ich zdolności znalazły zresztą już 
oświadczył, że Koło polskie pragnie jaknajgo- | szczere uznanie także w Ameryce, gdzie w 
ręcej, ażeby parlament znów stał się zdolnym | wielkich środowiskach, 
do pozytywnej pracy. To jednakże nie da się |troit, South Bend, 
osięguąć bez zmiany regulaminu, który nietył-| Jork i t. d, przyczyniają się do postępu tak 
ko jest zły, ale nadto przez niewłaściwe sto- | municypalnego, jak stanowego i ekonomicznego. 
sowanie tak został spaczony, iż nadal obowią-| Delegat polski wskazał dalej na pełną chluby 
zywać nie może, Mówca przypomniał, że pre: |przeszlość narodu polskiego, przypomniał także 
zes Koła polskiego dawno już stawiał wniosek | zasługi Kościuszki i Puławskiego około oswo- 
lecz wniosek ten nie | bodzenia Unii, czem spowodował senatora Fair- 


o zmianę regulaminu, 
przyszedł pod obrady. 


Dalej narzekał mówca na nieprzyzwoity ton|się sprawą pomnika dla Puławskie- 
rozmaitych mów, na gwałty obstrukcyjne, uda-|go. Wkońcu podał pułkownik Smoliński liczbę 
remniające wszelką pracę. Nie można się wo-|ludności polskiej w większych miastach ame- 
bec tego dziwić, że parlament stracił cało swo: | rykańskich, wyliczył, ile to ona otworzyła szkół, 
je Znaczenie, że stał się nawet pośmiewiskiem | założyła bibliotek, dzienników — a więc źró. 
innych narodów, a przedewszystkiem że rząd |deł oświaty, ile wybudowała kościołów, ile pię- 
rządzi dziś coraz bardziej absolutnie.| knych farm posiada — i zakończył zapewnie- 
Najgorsze zaś to, że obecny stan parlamentu | niem, że Polacy nigdzie nie biorą udziału w 
udaremnia wszelką pracę w dziedzinie eko-| dążnościach społeczno-przewrotnych. 


nomicznej, wskutek czego cała ludność nie- 


zmierne ponosi szkody. Stosunek Austryi do | wał senatorów z komisyi, 
Węgier pogarsza się z każdym rokiem, a |w dłuższą dyskusyę. Mianowicie starali się do- 
narówni z nim pogarszają się także stosunki | wledzieć, 
Wydatki i ciężary wzra- | naturalizacyi i przyjmuje obywatelstwo amery- 
stają, bo nawet najmniejsze stronnictwa groź-| kańskie” Senator Mason z Chicago zazna- 
bą obstrukcyi wymuszają na rządzie spełnienie czył, że w tem mieście mało jest Polaków, 
stronniczych swych życzeń. Tak dalej być nie |którzy nie byliby obywatelami kraja. 
którą mamy wybrać dla | zapewniał, że w każdym razie znaczna więk- 


finansowe państwa. 


może. W  komisyi, 


Józef Glada. 


Sergiusz Wasilewicz Gardov. 


Powieść współczesna. 


105 pW aż 

— Czy wolno wiedzieć, — spytał zmieszany 
Gardow, — dla czego pan porucznik cofa mi 
jego pomoc. 


— Baum nie żyje. 

— On!? Taki wielki, silny chłop, i umarł! ? 
Zabiła go apopleksya ? 

— Nie, tylko sztylet. 

— (o? co? 

— Wczoraj po dziewiątej wieczorem znale- 
zieno jego trupa na ulicy. 

— Taki chłop! I on się dał rabnsiom?! 

— To nie rabusie. Zegarek, pieniądze, no- 
tatki, wszystko było nienaruszone. Zabito go 
przez zemstę... za szpiegostwo... 

Gardow zbladł, poczuł dreszcze, i zrobiło mu 
się tak słabo, że porucznik spytał zaniepoko- 
jony: 

— Może panu wody? 

— Nie, dziękuję, — szepnął i starał się wy- 


prostować, — tak mnie zmartwiła śmierć 
Bauma. 
— Ach, to głupstwo, — zaśmiał się poru- 


cznik, — każdy szpieg tak ginie, prędzej czy 
później, tylko to dziwne, że zginął tak mocny 
chłop, o wczesnej porze, na ludnej ulicy, i kto 
go zabił, ten szedł wprost na niego, nie ude- 
rzył z boku, z zasadzki... myślałem, że pan u- 
dzieli mi jakich wskazówek? 

— Ja nic nie wiem... i pan porucznik sądzi, 
że kto go zabił? 

— Polak.. to tylko za szpiegostwo. Ale jaki 
ten zabójca był silny i zręczny, przeciął tcha- 


Specyalny skład 


Tryesteńskiej fabryki 
Kraków, Szewska 1l. 


wicę, i mało tego obrócił sztylet w ranie i o- 
tarł go o palto zabitego. 
czajny, miał trzy. może więcej ostrz. 

— I oni tak mordują szpiegów? — spytał 
przestraszonym głosem. 

— (Cóż mają robić? Bronią się... 
gencyi byłby strzelił z rewolweru, 


Z inteli- | nim, 
to ktoś in- | Bauma nie schodziło mu z myśli. 


wołał niezadowolenie i zaniepokojenie między 


Do nich należą także Polacy, bo blisko 
a prze- 


„Związek Naro- 
puł- 


W tym celu wydelegował 


natu, zajmującej się tą sprawą. Jak się ai 


wiadujemy z prasy amerykańskiej, delegat, ten | 
sprawił się dobrze, zdołał bowiem przekonać 
część senatorów, że wykluczenie Polaków od 
imigracyi byłoby nietylko krzywdą dla nich, 
ale także szkodą dla Ameryki. Wskazał on 


a dalej, jakie 


jak np. Chicago, De- 


Toledo, Baltimore, Nowy 


banksa do zapewnienia, że senat zajmuje 


Referat delegata polskiego tak zaintereso- 
że wdali się z nim 


jaki procent Polaków podaje się do 


Delegat 


— Polecam się pamięci pana porucznika — 


Sztylet nie był zwy- | mówił Gardow z ukłonem. 


— Szczęśliwej drogi — odmruknął oficer. 

Gardow wyszedł na ulicę. Czuł dziwny nie- 
pokój, jakieś osłabienie, kolana uginały się pod 
a opowiadanie oficera o zabiciu szpiega 
Miał wraże- 


ny... może robotnik jaki, bo on ich zdradzał i |nie, że samotny i bezbronny znajduje się wśród 


szpiegował. 
— Robotnik? To oni są tacy mściwi? 


zbójów i morderców. Postanowił zajść do Brje- 
chaczewa, tam przynajmniej będzie bezpieczny, 


— Pan pyta jak dziecko... skrzywdzony czło- |bo przecież to biuro pilnowane przez stra- 
wiek zawsze się mści, a więc i robotnik... Cóż | żników. 


było wczoraj? Nie mogłem panu posłać pomo- 
cy. byli zajęci. 

— Uratowali mnie kozacy. 

— Wiem o tam... 
przemawiał do nich.. ma pan szczęście, 
skończyło się na strachu tylko. 


że 


Otalił się płaszczem i szedł chodnikiem w 
kierunku kancelaryi powiatowej. — Im dalej 
szedł, tem więcej spotykał ludzi z jakiemś zło- 


Pan zbyt bezwzględnie | wrogiam, nienawistnem spojrzeniem. 


Mimo, iż biały był dzień, trapiła go obawa, 
że ci robotnicy, którzy wczoraj w czasie u- 


— Któż mógł przypuszczać, że oni porwą |rzędowania nie wahali się przyskoczyć do nie- 


się na urzędnika, pełniącego służbę. 
— Hm.. a jednak porwali się. 
— QOdpokutują. 


go i grozić mu, dziś, gdy nie pełni służby, mo- 
gą urządzić napad. 
Spojrzał przed siebie i zobaczył dość niepo- 


— Tych sześciu, a reszta została i wszy | zornie ubranego mężczyznę, trzymającego pra 
stko będzie, jak było, tylko utradnił pan dzia- | wą rękę, wsuniętą w rozpięte na piersiach pal- 
łanie rządu. I tak już nie wierzono nam, dziś | to, idącego Śmiało wprost na niego. 


nienawidzą, 


A może to jeden z robotników? Może chce 


— Byłem przekonany, że obrałam najlepszą | się zemścić sztyletem za Skobla? 


drogę względem nich. 


Szybko podniósł kołnierz w górę, zakrył nim 


— To jaż pana interes i gubernatora — | twarz niemal do oczu i zwalniając kroku, szedł 


rzekł zimno porucznik. 

Po chwili milczenia spytał Głardow: 

— Czy innego szpiega nie może mi pan po- 
rucznik dać do pomocy? 

— Na razie nie. 

— Hm.. zapewne wkrótce wyjadę. 


dalej. 
Tamten nie ustępował i szedł ciągle prosto. 
Gardow zeszedł z chodnika, tamten również. 
To pewno morderca, przemknęło Gardowowi, 
i szybko się obejrzał. 
Ulica była prawie pusta, a ten zbrodniarz 


— A cóż będzie z wyszukaniem podejrza- | idzie, jaż jest blisko, przystanął i szukał spoj- 


nego o kontrabandę? 
— Sam nie mogę wyśledzić. 
— A, jeśli pan nie może, to jedź pan. 


rzenia Gardowa, który chciałby uciekać, cóż 


Niedziela, 8 Lutego 1903. 


szość Polaków stara się o obywatelstwo ame- 
rykańskie. Senator Penrose dodał: W Pen- 
sylwanii zaliczamy Polaków do najlepszych 
obywateli, gdy kilka lat przebywają u nas. 
Są pracowici i oszczędni i wskutek tego 
dobrze im się powodzi. Tosamo opowiadał se- 
nator Fairbanks o Polakach w South Bend. 
Senatorowie Mason i Penrose wskazali 
jeszcze na to, że wprawdzie już w drugiem 
lub trzeciem pokoleniu nie można odróżnić Po- 
laków od rodowitych Amerykanów pod wzglę- 
dem kulturalnym, tak dobrymi stają się oby- 
watelami i „biznesistami*, ale mimo to pozo- 
stają zawsze wierni swej ojczyźnie 
inarodowości. Mason nadmienił jeszcze, 
że wśród anarchistów amerykańskich najmniej 
napotyka się Polaków. 

Korzystając z tego przychylnego dla Pola- 
ków usposobienia, pułkownik Smoliński 
podniósł jeszcze, że wobec wyjątkowo trudnego 
położenia Polaków w Europie, wykluczenie ich 
od imigracyi do Stanów Zjednoczonych cięż- 
kim byłoby dla nich ciosem. 

Czy jednakże usiłowania Polaków amery- 
kańskich, w tym kierunku podejmowane, od- 
miosą skutek pożądany, to do dzisiaj jeszcze 
jest rzeczą bardzo wątpliwą. Liczne bowiem 
odzywają się także głosy, żądające zamknięcia 
granic Stanów Zjedn. nietylko dla Polaków, ale 
dla Słowian wogółe. Interesujący pod 
tym względem jest wynik ankiety, zarządzo- 
nej przez komitet imigracyjny senata. W an- 
kiecie oświadczył n. p. członek komisyi prze- 
mysłowej, Litchmann, że, jego zdaniem, z 
sześciu milionów ludzi, którzy przybyli do Ame- 
ryki od roku 1890, co najmniej pięć nie po- 
winno było przestąpić granic Unii, a miał 
przytem na myśli Słowian. Robotników | 
twierdzi Litchmann — którzy nie umieją czy- 
tać i pisać nawet we własnym języku, nie po- 
irzebujemy; stoją oni bowiem na równi ze 
zwierzętami (brutes). 

Z naszego stanowiska sądząc, uważamy no- 
wy ten „bil* o tyle za niekorzystny dla Po- 
laków, ponieważ zmusiłby do pozostania w 
kraju jedynie najmniej oświecone żywioły, 
podczas gdy umiejące czytać i pisać i nadal 
mogłyby z kraju uchodzić za morze, a nawet 
znalazłyby do emigracyi zachętę. 


Nowa ustawa o podwodach. 


Wniesiona przez ministra obrony krajowej 
w austryackiej Radzie państwa nowa ustawa 
o podwodach dla wojska, znosi nareszcie prze- 
starzałe, i z tego powodu wobec dzisiejszych 
stosunków bardzo uciążliwe, przepisy polega- 
jące jak wiadomo, na rozporządzeniu cesar- 
skiem z roku 1784 (0, i ustanawia także wy- 
nagrodzenia za podwody na nowej zupełnie 
podstawie. 

„Podwodami dla wojska* są w czasie poko- 
ju, według nowej ustawy a) zwierzęta pocią- 
gowe w uprzęży; b) osiodłane konie dla kon- 
nej jazdy lub dźwigania ciężarów; c) zaprzę- 
żone wozy; d) potrzebna do kierowania niemi 
służba. 

Obowiązkowi dostarczenia podwód, podlega 
cała ludność, z wyjątkiem 1) cesarza 1 członu= 
ków rodziny cesarskiej — o ile chodzi o pod- 
wody potrzebne do ich osobistego względnie 
dworskiego użytku; 2) panujący książę Lich- 
tenstein (w Wiedniu i w Eisgrub); 3) człon- 
kowie ciała dyplomatycznego; 4) osoby woj- 
skowe; 5) stadniny wojskowe; 6) poczmistrze; 
7) księża i lekarze co się tyczy powózek nie- 
zbędnych dla ich urzędowych, względnie zawo- 
dowych obowiązków. 

Władze, biorące podwody, mogą je także 
wynająć, lecz tylko w razie, jeśli należy- 
tość za nie nie przekracza taksy ustanowionej 
dia podwód obowiązkowych. Z żądaniem do- 
starczenia podwód zwracać się należy do 
gmin, których zwierzchność obowiązana jest 
rozłożyć je w równej mierze na wszyst- 
kich właścicieli powózek i koni w 
gminie, a zarazem odpowiedzialna jest za ich 
punktualne i prawidłowe dostarczenie. Jeśli 
żądanie przekracza siły i zasoby jednej gminy, 
należy je za pośrednictwem władz politycz- 
nych rozłożyć na kilka sąsiednich gmin. — 
Bliższe przepisy w tej mierze pozostawiono u- 
stawudawstwu poszczególnych krajów. 

Podwody dostarczane być mają albo na pe- 


— Nie mógłby mi pan powiedzieć, która go- 
dzina obecnie? — spytał tamten uprzejmie. 

Aha. chcesz, abym się odsłonił, i pchniesz 
mnie jak Bauma, pomyślał Gardow, ale ja 
wiem, co zamyślasz. 


Przez chwilę milczał, wreszcie bąknął nie- 
wyraźnie: 

— Nie wiem. 

`— Przepraszam pana — i poszedł dalej. 


Gardow uśmiech nął się zadowolony; ach, ty 
„Katorżniku*, pomyślał, chciałeś mnie dźgnąć, 
sądziłeś, że płaszcz odsłonie, wyjmę zegarek. 
O! jaki to chytry. podstępny naród... 

Odetchnął swobodniej, gdy przed bramą kan- 
celaryi powiatowej ujrzał strażnika uzbrojo- 
nego. 

Przyspieszył kroku, wysuuął twarz z kołnie- 
rza, a dowiedziawszy się, że Brjechaczew w 
biurze, wszedł do niego. 

— Dzień dobry, Aleksy Tychonowiczu! 

— Dzień dobry, ale u nas jest już poładnie, 
Sergiuszu Wasilewiczu — zaśmiał się Brjecha- 
czew. 

Gardow usiadł ciężko na krześle i westchnął 
kilkakrotnie. 

— A wam co, Sergiuszu Wasilewiczu ? 

— Czy pan nie nie słyszałeś nowego, Aleksy 
Tychonowiczu ? 

Brjechaczew chwilkę się namyślał i odpowie- 
dział: 

— Nie, przynajmniej nic ważnego. 

— Qt, i naczelnik powiatu, miasta, organów 
porządku i bezpieczeństwa — zaśmiał się z przy- 
musem Gardow — tak pan, Aleksy Tychono- 
wiczu, nic nie wiesz ? co? 

Brjechaczew podejrzewając, że to jakaś no- 


gdy nogi odmówiły mu posłuszeństwa i Gardow |wa pułapka na niego, by znów wydostać pie- 


stał na miejscn. 


niędzy, spoważniał, zapiął mundur na wszystkie 


I YYY | do wykładania lokali, 
U li Dywany, Chodniki, Dywaniki 
E przed umywalnie dzieci, Prześcieradła gumowe. 
Wiedeń, Budapeszt, Praga, Berno, Lwów, Mor. Ostrawa. 
— TDU Z a apó oi 


do obijania mebli, Serwety na stoły 
(Tischlaufer) fartuszki damskie i dla Try esteńskiej fabryki 


wną odległość, albo też na pewien prz e- 
ciąg czasu, który podzielono na półdniów- 
ki i całodniówki. Dostawę na odle- 
głość ograniczono na równinach do 30 kilo- 
metrów, a w górach do 20 kilometrów. Przy 
podwodach dostarczanych na pewien przeciąg 
czasu, obejmować będzie półdniówka 1—8 go- 
dzin. 

Wynagrodzenie za podwody na od- 
ległość liczyć się będzie według ilości prze- 
bytych kilometrów; przy podwodach cza- 
sowych ustanowiono jako miarę wynagro- 
dzenia za półdniówkę 20 kilometrowe. za ca- 
łodniówkę 30 kilometrowe oddalenie. Podsta- 
wą do wymiaru wynagrodzenia jest taksa 
pocztylionowa (Postrittgeld), którą co 
pięć lat na nowo Rormować się będzie. 

Dalej zawiera przedłożenie osobną taryte 
dla wszelkich używanych do pociągu zwierząt 
i rozmaitych kategoryj wozów w procentach 
tej taksy pocztowej. Należytość za podwody 
wypłacaną będzie gminom. W razie nie do- 
starczenia podwód, względnie innego wykro- 
czenia przeciwko obowiązkowej dostawie, usta- 
nawia nowa ustawa kary aż do 100 K wzglę- 
dnie odpowiednią karę aresztu. 

Według obliczenia znawców, wynosić będzie 
wynagrodzenie za podwody według nowej u- 
stawy mniej więcej jeszcze raz tyle, ile dziś 
wynosi. 


Z niwy lekarskiej. 


Dr Meinert, lekarz zamieszkały w Dreźnie, opra- 
cował w sposób nankowy statystykę najstarszych 
ludzi w Saksonii, a wyniki swej pracy ogłosił tym- 
czasem zapomocą publicznego odczytu, który poja- 
wił się następnia w łamach dziennika „Frankfar- 
ter Zeitang*. Niemało trudów kosztowało samo wy- 
nalezienie adresów tych osób, które liczą obecnie 
conajmniej 90 lat Życia. W tym celu musiano 
zbadać przeszło 400.000 kart z ostatniego spisn 
ludności i tataj rząd saski pospieszył z pomocą 
drowi Meinertowi, wyznaczywszy mu do pomocy 
16 urzędników. Wyszakano 73 osób zamieszkałych 
w Dreźnie i mających więcej niż 90 lat życia, a 
mianowicie 23 mężczyzn i 50 kobiet, Pomiędzy 
mężczyznami nie było ani jednego kawalera, po- 
między kobietami znalazło się kilka starych pa- 
nien. 

Kwestyonaryusze, zawierające 36 pytań, wypeł- 
nili przeważnie lekarze domowi owych staraszków, 
z pomiędzy których odmówiło trzech wszelkiej od- 
powiedzi. Z liczby 70 starców, którzy dali odpo- 
wiedź ma pytania, zawarte w kwestyonarynszu, 
było 2 żydów, 7 katolików, 61 luteranów. Prze- 
ważna liczba z nich przyszła na Świat w dragiej 
połowie roku. Jeden z tych starców był dziewią- 
tym z rzęda dzieckiem swych rodziców, a ojciec 
miał w czasie urodzin już 80 lat i dożył do setki. 
Największa część tych ladzi, cieszących się tak 
długiem Życiem, jest wzrostn średniego, ma bujne 
włosy mimo starości, ale straciła już wszystkie 
prawie zęby, chociaż może potrawy już wcale do- 
brze stwardniałemi dziąsłami. Wbrew powszechne- 
mu mniemaniu, że braneci są silniejsi i dłażej ży- 
ją, przeważna liczba owych starców miała włosy 
jasne. 

Oczywiście przytępiony wzrok i słuch mają 
wszyscy prawie, ale zresztą cieszą się dobrem 
zdrowiem. Jeden z nich, liczący 95 lat życia, sam 
zarządza Bwoim majątkiem i nawet kupony od obli- 
gacyj własnoręcznie odcina, mówiąc, że nie może 
dać z rąk swoich majątku, miałby bowiem kłopoty 
w razie śmierci swoich dzieci. O tem, że przecież 
może i powinien pierwej umrzeć, nawet nie myśli. 
Ważną okolicznością jest fakt, że Żaden z nich 
nie był ubogim, owszem każdy miał się dobrze, a 
niektórzy posiadali znaczny majątek, Wszyscy zaś 
w latach dziecięcych cieszyli się troskliwą opieką 
rodziców. 

Według twierdzenia Hufelanda, jedynacy nia ma- 
ją nadziei doczekania się podeszłego wieku. Z po- 
między owych osób, które dożyły conajmniej 90 
roku życia, trzy były jedynakami. Jedna z nich 
w sposób szorstki odmówiła wszelkich wyjaśnień; 
drugą osobą była pewna kobieta, umieszczona w 
zakładzie dla ubogich, gdzie ją znane z kłótliwości; 
trzecią zaś osobą była również kobieta, dawna ba- 
letnica, ciesząca się także sławą kłótliwego osobni- 
ka. Jak widzimy, jedynacy i jedynaczki nie stano- 
wią zbyt wielkiego procentu pomiędzy ludźmi dła- 
gowiecznymi, a także, na starość przynajmniej, 
nie odznaczają się miłemi zaletami towarzyskiemi. 


— R 


guziki, poprawił kołnierz i rzekł z pewnym od- 
cieniem wymówki: 

-— Sergiuszu Wasilewiczu, przedwczoraj tu. 
w tem biurze, powiedział pan i zapewnił uro- 
czyście, że u mnie wszystko w porządku, a 
dziś ?.. cóż pan dziś znalazłeś w mojem biu- 
rze niewłaściwego ? 

— To, że pan nie wiesz, Aleksy Tychono- 
wiezn, że tu na ladnej ulicy mordują ludzi, 


zabijają !... i 
— Ach, to — odetchuął swobodniej Brje- 
chaczew — wiem, wiem, że w pobliżu huty 


szkła zabito robotnika. U ras. Sergiuszu Wa- 
silewiczu, to rzecz taka zwykła, że nie przy- 
puszczałem nawet, aby pana, Sergiuszu Wasi- 
lewiczu, mogła interesować ? 

— Ależ chyba pan. Aleksy Tychonowicza, 
nie wiesz kogo zamordowano? jakie ważne u- 
sługi on nam oddawał? 

— Hm... istotnie nie wiem. Nazywał się 
Wilhelm Baum i był szpiegiem, tyle wiem, ale 
nic więcej. Może pan mnie objaśni Sergiuszu 
Wasilewiczu. 

— I pan to tak lekko mówi?! Ależ on znał 
wszystkich buntowników, propagandzistów, prze- 
mytników proklamacyi, donosił o zamysłach 
robotników! Ina: 

— Więc pan go znałeś Sergiuszu Wasilewi- 
czu? — zawołał ździwiony i z pewnym SZAaCun- 
kiem patrzał na Gardowa. 

— Znałem i jak dobrze! — chwalił się. — 
Jeszcze przedwczoraj śledziliśmy rewolucyoni- 
stów.. A gdyby pan Aleksy Tychonowiczu wi- 
dział jaki to rosły, silny chłop, pana zdusił- 
by jak wróbla, i jakiś „skatina miatieżnik* 
wpakował mu sztylet... o tu, — wskazał poni- 
żej gardła. 1 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Dr Meinert, wielki zwolennik zupełnej abstynen- 
cyi od napojów alkoholicznych, umieścił w kwe- 
Btyonaryuszu osobne pytanie, czy i w jakich ilo- 
ściach owe osoby używają alkoholn. Odpowiedzi, 
otrzymane od najbliższego otoczenia, wykazały, że 
niektóre z tych dłagowiecznych osób wcale nie na- 
leżą do wstrzemiężliwych. I tak jeden z mężczyzn 
kupuje sobie co pierwszego litr wódki, którą wy- 
pija w ciągu miesiąca, dzieląc płyn sumiennie na 
30 względnie 31 poreyj. Jedna z kobiet upija się 
aż trzy razy tygodniowo i zagląda nawet do szyn- 
ków, chociaż jest osobą inteligentną. Zięć i córka, 
n których staruszka przebywa, nie czynią jej z te- 
go powodu wyrzutów, szanując jej wiek podeszły 
i uważając jej alkoholizm za chorobę. Dr Weinert 
skonstatował, że z dziewięciorga jej dzieci ośmioro 
umarło wkrótce po urodzenia się. 

Przejdźmy na pole ścisłej medycyny. Prasa wie- 
deńska rozpisuje się teraz obszernie o nowym wy- 
nalazka w dziedzinie chirurgii, a mianowicie o 
plombowaniu kości. Istnieją często w kościach rany, 
które mają kształt jam, i które goją się bardzo po- 
woli, nie rzadko bowiem proces gojenia trwa przez 
kilka miosięcy, a nawet lata. Rany owe powstają 
skutkiem próchnienia (earies), lub zgorzeli kości 
(necrosis), a osoby dotknięte niemi skazane są nie- 
raz na straszną rninę finansową, nie mogąc pra- 
cować, a więc i zarabiać na życie przes bardzo 
długi czas. 

Sprawą leczenia owych ran za pomocą plombo- 
wania zajmowali się wybitni chirurdzy już od do- 
syć dawna. Pierwszą plombę tego rodzaju zrobił 
Dreesmann z masy gipsowej; później robił za radą 
Mikulicza doświadczania na tem polu dr Martin; 


na klinice chirurgicznej Sonnenburga w Berlinie 
sporządzał dr Mayer plomby z mięszanin rozmai- 
tych metali. Robiono daiej próby z cementem, gu- 


taperką, salolem i glntolem, ale nie otrzymano do- 
datnich wyników. Często owe plomby wywoływały 
objawy zatrucia i musiano rany otwierać napo- 
wrót. 

Profesor wydziału lekarskiego na uniwersytecie 
w Wiedniu, dr Mosetig wynalazł plombę do kości, 
która ma posiadać wszystkie potrzebne zalety. Or- 
ganizm ludzki może ją wessać bez Żadnej szkody; 
przyrządzanie jej odbywa się z wykluczeniem szko- 
dłiwych bakteryj; do wydrążenia w uszkodzonej 
kości przychodzi w stanie płynnym, skutkiem cze- 
go zamyka ranę hnermetycznie, a wreszcie tężeje 
w kilku minutach i pozostaje nada! twardą. W mia- 
rę, jak postępuje proces gojenia nię i jak jama w 
kości wypełnia się nową substancyą, znika plomba 
i wreszcie bywa zupełnie strawioną. Ażeby tę piom- 
bę uczynić płynną i utrzymać ją w iakim stanie, 
używa się przyrządu, zbudowanego wedle pomysła 
dra Huckmanna. Pacyenci nie gorączkują, nie uczu- 
wają bólu i często jaż po 14 dniach mogli praco- 
wać. Na oddziale profesora Mosetiga miano z plom- 


bą jego wynalazku uzyskać wprost cudowne wy- 
niki. Dr M. N. 


Pieśń zimowa. 
k 


Pamiętacie pieszczot słonecznych wyuzdanie, 
Kiedy wrąca jasność, jak prosta nierządnica, 

Na równinach, wzgórzach, wśród borów i na łanie 
Odsłaniała piersi, w uśmiech stroiła lica? 


Nierząd był jej dziełem u dróg i u bezdroża... 
Oddawała siebie bez gwałtn, ba, zachęty... 
Sama biegła obces, zalotna, bujna, hoża 
I nikt z żywych od niej nie odszedł odepchnięty. 


Ściehły chaty wiosek.. Pałaców dusza pusta 
Spała omotana w pajęcze nici szare... 

Ale gaj się roił i łąk zielona chusta 
Pełna była szczęścia. rozkoszna ponad miarę. 


Pamiętacie dni te, gorące, najgorętsze? 
Pamiętacie dni te, rozkoszne dni swawoli? 

Dziś nam gajem, łąką, posępne izby wnętrze, 
Słońcem płomyk lampki — dopóki starczy olej. 


H. 


Z zewnątrz wichura haczy... Jaki cel jej? 
Pod oknem cienie dwa i dwoje paszcz... 
A jeden cień, jak noc, ma czarny płaszcz, 
A drugi cień w śnieżystej białej delii. 


Już od wieczoru wizya ta dwugłowa 
Do szyby tuli potworność swych lie. 
Bez ruchu stoją i nie mówią nic, 
Ale nam ścina krew ich oczu mowa. 


Co chwila okna brzęczą, krokwie trzeszczą 
A przy nas usiudł posiniały strach 
I opowiada o potwornych snach 

I strunę przeczuć potrąca złowieszezo. 


III. 


„Gdy na komiuku sytych ogień gaśnie już, 
Nadziawszy izbę ciepłem pod powałę, 
Głód życia, dziki zwierz. bez tchu gna z wi- 
[chrem burz 


Przez zaspy białe. 
Popędza go bicz króla Mrozu. Straszny król: 
Gdzie stąpi, śmierć lodowym wzrokiem sioje. 
Ucieka przed nim zwierz przez pustki łąk i pól, 
Przez głuche knieje. 


Na zgięcy kark mu strach kolczaty oklep siadł 
I coraz ciaśniej obręcz swą zaciska... 
W tem w dali przykucnięte, ciche widmo chat 
Wstaje z za rżyska. 


Odsapnął zwierz... Nozdrzami węszy. ostrzy kły, 
Aż rączej krąży krew nawpół zakrzepła... 
Sytości sen, jak raj zabłysnął mu z za mgły 

Ze zładą ciepła. 


Lecz łedwie zabłysnąwszy, obraz niknie — znikł! 

Biez mrozu trzaska, dławi strach, głód wierci... 

W sen wioski wpada dziki, beznadziejny krzyk: 
Wołanie śmierci!* 


IV. 


Dość już, trwogo, dość bajczarko, zmoro niedokrewna! 
Opowieści twe Żałobne, jak pokutne psalmy... 

Nnże, żywo, znieśmy bracia, wysuszone drewna, 
Szcaapy smolne i łaczywa naręcz — i zapalmy- 


Niecnaj stoją. póki zechcą, uparte widziadła! 
Odbłysk ognia w złote lustro szyby okien zmienia. 
Tych, co pożreć nas przybyłi, teraz jasność zjadła, 
Jakże śmieszna w pełnem świetle wszelka groza 
(cienia! 


Jak drwal po ciężkiej pracy, niech w końca na ławie 
Znużenie wypoczynek zn ajdzie u ogniska... 
Nieprędki koniec żaru, co tak hucznie pryska! 

Wkrótce już w nasze okno dzień spojrzy ciekawie 

I wypłoszy upiorów milczących bezprawie 
I pójdą, jak ci, którym wzięta z przed ust miska... 
A oto z poza trwogi — jakże wątła, niska! — 

Dwoje skrzydeł zabłysło, strojnych w piórka pawie 
I dwoje marzycielskich ócz.. Te z pod korony, 
Mętnym opalów blaskiem ledwie rozświeconej, 

Ruchliwe patrzą, mieniąc się, jak wód prze- 
Btrzenie... 
Zalew czaru stłamionym szumem ucho wita... 
Myśl, jak lepianka, zwolna falami podmyta, 
Zapada w coraz szerzej płynące uśpienie... 


VI. 


Którzy pokotem dokoła ognisk śpicie, 
Wstańcie, niebacznii Żar pokrył się powłoką... 
Popiół roztrząście, wetchnijcie w iskry życie, 
Niech znów płomień wystrzell z nich wysoko! 
Bowiem ciemności wtargnęły tutaj skrycie, 
Nie jaż za chwilę nie dojrzy wasze oko!... 
W ślad zaś pomroków mróz wciska się — i ramię 
Zimne wyciąga: to, którem serca łamie! 


Wstańcie! Niech raczej z nadęcia płuca pękną, 
Nim się nad iskrą ostatnią noe rozpostrze; 
Zanim cień porwie nam kształtów i barw piękno, 

Aby je złożyć nicości, swojej siostrze; 
Za nim serc harfa przemieni się w bezdżwiękną 
Lutnię — bo przetnie jej struny mrozu ostrze; 
Zanim rozkosznie ułudne życia baśnie 
Zgaaną — i boleść nakoniec także zgaśnie. 


Stanisław Rossowski. 


Kronika. 
Kraków, 7 lutego. 


Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożyli: 
prof. Kawczyński 20 kor., dr W. Chmura 5 kor., 
L. M. 2 kor., dyrekcya i urzędnicy powiat. Kasy 
oszczędności w Krakowie 60 kor., „kilku“ 2 kor. 
20 bal., A. Bahr 10 kor., funkcyonaryusze oddzia- 
ła II krakowskiej dyrekcyi kolejowej 20 kor., M. 
1 kor., zamiast wieńca na trumnę ś. p. Teodora 
Drapelli: administracya dóbr zatorskich 20 kor. i 
p. Michał Naimski 20 kor., zebrane u pp. Reine- 
rów z okazyi wesela pp. Maarerów 20 kor, dr 
Ababekr 4 kor, dr W, Tarłowski 6 kor, T. Bie- 
niedzka 2 kor., urzędnicy sądowi w Krzeszowicach 
l kor. 55 bal., zamiast wieńca na trumnę ś.p. Sta- 
nisława Nowaka: Jankiewiczowie z Przemyśla 20 
kor., oraz rodzina zmarłego 18 kor., Towarzystwo 
„Sokół“ w Starym Sączu 40 kor. (część dochodu 
z obchodu rocznicy styczniowej), p. St. Gostwicki 
65 kor. 41 hal. zebrane na walnem zgromadzeniu 
Tow. kasynowego w Leżajsku i wyjęte z puszki, 
radca sądowy Sypowski 10 kor. zamiast kapna bi- 
fetu nn bal w sali „Sokoła“ w Wadowicach, Czy- 
telnia polska akademików górniczych w Przybramie 
20 kor., dr K. Gąsiorowski z Belgradu 19 kor. 62 
hal., M. Marski z Belgrada L9 kor. 62 hal. — Ra- 
zem dotąd 458 kor. 5 hal. 

Z „Harmonii*. Nowy zarząd „Harmonii* odbył 
posiedzenie wczoraj wieczorem. W miejsce pp. dyr. 
Zygmunta Kowalskiego i Karola Markusa, którzy 
zrezygnowali, jako członkowie zarząda na ich miej- 
sce weszli pp. Ferdynand Hofman i Patiatycki. 
Wydział ukonstytuował się w ten sposób, Że pra- 
zesem wybrano p. Jana Kantego Federowicza, wi- 
ceprezesem hr. Eastachego Potockiego, sskratarzam 
p. Mehoffera, zastępcą p. Charzewskiego, skarbni- 
kiem p. Potiatyckiego. likwidatorem p. F. Hofma- 
na. Wydział uchwalił? wydelegować członka wydzia: 
łu p. Ludwika Górkę i kapelmistrza p. Czyżowskie- 
go do Zakopanego, celem porozumienia się z kli- 
matyką co do ewentualnej umowy o nającie kapeli 
„Harmonii* na miesiące letnie. 

Z uniwersytetu. P. Maryan Skawski, rodem z 
Tarnobrzega w Galicyi, otrzymał dziś w tutejszym 
uniwarsytecie stopień dra praw. 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Andrzej Potocki przybył dzisiaj ze Lwowa do Kra- 
kowa, skąd jutro odjeżdża napowrót. Hr. Potocki 
będzie dzisiaj na bała Towarzystwa ratunkowego. 

Klub słowiański zaprasza członków swoich na 
walne zebranie, po którem dr Z. Stefański wygłosi 
odczyt p. t. „Stosunki agrarne w Bośni* w nie- 
dzielę 8 b. m. o godz. 5 po poładniu w sali Koła 
artystyczno-literackiego (Rynek 13). 

Z Czytelni dla kobiet. W poniedziałek dnia 9 
b. m. odbędzie się pogadanka, którą zagai p. Wrzo- 
skowa referatem z hygieuy kobiecej. Wstęp tylko 
dla kobiet. Początek o godzinie 6. 

Zabawa kostyumowa w „Besedzie czeskiej”. 
„Czeska Beseda* w Krakowie urządza w ponie- 
działek dnia 23 b. m. bal maskowy t. zw. „Szy- 
brzynki* w salach restaaracyi browaru Johna. Roz- 
syłanie zaproszeń rozpoczęto. Reklamacye przyjmu- 
je p. Nekwapil (firma Zieliński, Rynek główny, 
linia A-B, l. 39), zaś w „Besedzie* sekretarz to- 
warzystwa od godz. !/412--1 w południe i wie- 
czór od godz. 7. Maskom wstęp na salę dozwolony 
tylko za okazaniem iegitymacyi, którą można na- 
być na podstawie zaproszenia u sekretarza Tow. 
w „Besedzie* w godzinach wyżej wymienionych. 

Tow. Tatrzańskie odbędzie jutro o godz. 4 po 
południu w sali Kady miasta nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w sprawie budowy nowego gmachu 
na gruntach Towarzystwa w Zakopanem. 

Popis szkoły dramatycznej p. G. Zapolskiej 
zgromadził wczoraj w jej prywatnem mieszkaniu 
liczne grono wybitnych osobistości ze świata lite- 
ratury, sztuki i dziennikarstwa. Przybyła także p. 
Helena Modrzejewska z mężem i synową, dyrektor 
Estreicher, dr Beaupró, L. Rydel, dr Konczyński i 
wiele innych osób wybitniejszą w naszym świecie 
teatralnym odgrywających rolę. Popis bardzo sta- 
rannie przez kierowniczkę szkoły przygotowany, 
zajął uczestników w wysokim stopniu nietylko o- 
miejętnie wybranym literackim repertoarem , ale 
także wysoce artystycznem wykonanie m. które uja- 
wniło kilka pięknie zapowiadających się talentów 
scenicznych w gronie zarówno mężczyzn jak ko- 
biet. Na małej, gustownie przybranej scence, która 
niebawem przenieść się ma na szerszą arenę, prze- 
sunęło się grono wcale liczne, tworzące już dzisiaj 
interesujący zespół ansamblowy, przygotowywany 
w duchu i stylu nowoczesnych wymagań interpre- 
tacyi scenicznej. Usłyszeliśmy kolejno wyjątki z 
„Kordyana*, „Księdza Marka“, „Tamtego*, drama- 
tu Pragi „Przyjaciel*, „Mazepy*, „Balladyny* itd., 


NOWA REFORMA. 


gram z szczerem przejęciem się i znaczną dozą 
rutyn, znamionującą wytrawną rękę kierowniczki 
p. Zaolskiej, W gronie popisujących się w pierw- 
szym zędzie zwracały uwagę: panna Berardt, roz- 
porządająca wyboraemi warunkami na naiwno-liry- 
czpą, hony Miller, Łanińska, Woianowska i Dałę- 
bianka,pp. Marzyński, Gabryelski i Poraj. 

Prze: rozpoczęciem popisu młode grono adeptów 
szkoły zzotowało pani Modrzejewskiej gorącą owa- 
cyę, zasyynjąc artystkę kwieciem, a panna Berendt 
wygłosiła» uczuciem wiersz, napisany na powita- 
nie znakoitej artystki przez p. Gabryelskiego. 

Wszysc obecni odnieśli z popisa wczorajszego 
wrażenie, «e szkoła p. Zapolskiej spełnia chlabnie 
i pożyteczie swoje zadanie i jest ważnym poste- 
runkiem w dziale kształcenia inteligencyi i talentu 
młodych maeptów sceny. Słusznie też oczekuje ogół 
z niecierpliwością pierwszych kroków „niezależnej 
sceny“, ktra tyle bndzi nadziei. 

Z teatrı miejskiego komunikają nam: Wynik 
finansowy przedstawienia czwartkowego na fandasz 
emerytalny artystów teatru miejskiego jest nastę- 
pujący: Dehód z przedstawienia w teatrze 2339 
koron 90 l, raut i tombola 3025 kor. 56 b., ra- 
zem 5365 kor. 46 h. Rozchód: koszta z przedsta- 
wienia 67] kor. 24 b., koszta urządzenia rautu 
601 k. 78h., razem 1273 kor. 2 h. Pozostaje do- 
chód czysty 4092 kor. 44 h. 

Otrzymujmy następujące pismo: 

Szanowny Panle Redaktorze! Ponieważ występy 
Modrzejewskej dobiegają kresn, niech mi będzie 
wolno na łmach Pańskiego cennego piama złożyć 
najgorętsze podziękowanie tej wielkiej artystce: za 
to, że uświaniła naszą scenę swemi znakomitemi 
kreacyami, >ędącemi chlubą polskiej sztuki; za to, 
że przedłużya na moje prośby swój pobyt w na- 
szym teatrzi; ga to, że przyczyniła się tak hojnie 
do powiększnia fundnszu emerytalnego; za to, że 
umiała ocenii nasze starania I dobre chęci: za to, 
że swem po$ępowaniem, pełnem godności, słodyczy 
i spokoju, uatwiła artystom ciężką zwykle pracę 
podczas gośdnnych występów. Pobyt p. Modrze- 
jewskiej zosawia po sobie w naszym teatrze sze- 
reg najmilszjch wspomnień, które oby się odno- 
wiły w jak najbliższym czasie. 

Przyjmij 3zan. Panie Redaktorze wyrazy pra- 
wdziwego szscnnku. J. Kotarbiński. 

Z Akademi umiętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek 9 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: dr Ta- 
densz Grabowski przedstawi pracę swoją p. t. „Poe - 
zya polska po roku 1863*. Cześć III. Potem od- 
będzie się posiedzenie ściślejsze. Na porządku dzien- 
nym sprawa «bchoda 400 rocznicy urodzin Reja. 

Precz z alkoholem! Jatro dnia 8 b. m. o go- 
dzinie 4 po puładnia urządza Towarzystwo prze- 
ciwalkoholiczne „Trzeźwość* w sali Rady miasta 
Krakowa wielkie zgromadzenie publiczne z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Dr Wrzosek: 
Wpływ alkoholu na zdrowie. 2) Dr Wł. Gumplo- 
wiez: Alkolizm i kwestya społeczne. 3) Organiza - 
cya abstynentów. Wstęp dla wszystkich bszpłatny. 

Towarzystwo fotografów-amatorów. Walne 
zgromadzenie członków odbędzie się w lokala przy 
ulicy Wolskiej 1. 18 dnia 15 b. m. o godz. 12 w 
południe. Na porządku dziennym: Sprawozdania i 
wybory. Wydział zaangażował od l] b. m. stałego 
iahoranta. świadomego manipułacyj fotograficznych, 
do pomocy i wyręczania członków. Bliższe infor- 
macye i warunki zamówień udziela w lokala To- 
warzystwa urzędujący w dni powszednie couzień 
od godz. 6 do 7 wieczorem członek wydziału. We 
wtorki, czwartki i soboty (z wyjątkiem świąt w te 
dni przypadających) od gadz. 41/, do 6 po południu 
zaprowadzone są w atelier Towarzystwa bezpłatne 
wykłady i praktyczne ćwiczenia dla tych członków, 
którzy dotąd fotugratią mało się zajmowali. Kto 
chce z tego skorzystać, niechaj zawiadomi wydział 
kartą korespondencyjną i wymieni dni i godziny 
dla nich najdogodniejsze, co wydział przy ułożeniu 
przyszłego stałego planu wedle możności uwzględni. 

Z hali licytacyjnej. Dzisiaj przed południem 
i po poładnin odbyła się w hali licytacyjnej przy 
ulicy św. Jana sprzedaż większego zapasu bielizny 
męskiej i damskiei, oraz mnóstwa towarów norym- 
berskich, Z bardzo licznych kół naszego miasta o- 
trzymujemy zapytania, dlaczego zarząd hali licyta - 
cyjnej nie podaje do publicznej wiadomości ogło- 
szeniami w "dziennikach, co i kiedy sprzedanem 
zostanie i jaka jest cena wywołania. Bardzo wiele 
osób w ten sposób pvinformowanych, zaopatrzyłoby 
się w odpowiednie fandusze i przystąpiłoby do li- 
cytacyi, co leży ehyba w interesie kierownietwa 
hali i skarbu, na rzecz którego najczęściej odby- 
wają Bię licytacye. Hala litytacyjna powinna 
ogłaszać w dziennikach licytacye, bo nawet na to 
istnieje fundusz odpowiedni. 

Kółko slawistów U. U. J. Dziewiąte zwyczajne 
posiedzenie naukowe, poświęcone literaturze mało. 
ruskiej, odbędzie się w poniedziałek 9 b. m. o godz. 
6 wieczorem w sali XXXIII Collegii novi, z po- 
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokółu z osta- 
tniego posiedzenia. 2) Kol. R. Użakowski: O pieśni 
ukraińskiej p. t. „Kozak i Kalina*, 3) Dyskusya. 

Z Czytelni akademickiej. W dniu 9 b. m. od- 


będzie się w lokalu Czytelni akademickiej (Rynek ' 


1 22) o godz. 6 wieczorem posiedzenie pełnego ko- 
mitetu sprowadzenia zwłok Słowacziego do kraju. 
Członkowie tego komitetu, którzy z powodu braku 
adresu zaproszenia nie otrzymali, raczą przybyć w 
oznaczonym terminie na te posiedzenie. 

W niedzielę 8 b. m. odczyta na XI posiedzeniu 
„Pedwawelan* Koła art.-lit. Czytelni akademickiej 
p. Stanisław Korwin Kochanowski swoje  fantazye 
prozaiczne i dramatyczne. Grą na fortepianie popi- 
sywać się będzie p. Mecnarowska i p. Maryan Czu- 
ja. Prócz tego śpiewać będzie chór męski, a kol. 
Warmiński oddeklamuje „Farysa*. Goście mile wi- 
dziani. 

Doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa 
opieki nad polaskiemi zabytkami sztaki i kulinry 
odbędzie się 28 bm. o godzinie 6 wieczór w Col- 
legium novum w sali Kopernika. 

Prof. Wł. Czerkawski prosi nas o zaznaczenie, 
odnośnie do naszego sprawozdania z posiedzenia 
klubu konserwatywnego, zamieszczone go w nume- 
rze „Nowej Reformy“ z 6 b. m., że w dyskusyi 
nad kwestyą samodzielności kraju nie brał udziału, 
gdyż na posiedzeniu kluba nie był obecay. 

Koło panien opiekujących się zaniedhanemi 
dziećmi ogłosiło sprawozdanie za rok 1902. Huma- 
nitarne i wielce pożyteczne to stowarzyszenie, zało- 
żone w roku zeszłym na wzór takiegoż Towarzy- 
stwa lwowskiego, istnieja dopiero od roku , a już 
w ciągu pierwszego roku maznaczyło bardzo doda- 
tnio swą działalność , jak to wykazuje ogłoszone 
sprawozdanie. Towarzystwo liezyło 45 


zwyczajnych, a 88 wapierających. W wypełnienia 
swoich zadań, polegająeych na rozciąganiu opieki 
tam, gdzie brak opieki rodzinnej lub gdzie ta oka- 
zuje się nie wystarczającą, utworzono 3 komisye: 
uczącą, szyjącą i administracyjną , których działal- 
ność okazała się bardzo wydatną. W roku 1902 
rozdano ogółem między biedne dzieci 33 par trze- 
wików. 96 sztuk bielizny barchanu , oraz 60 sztuk 
odzieży. Urządzono dalej szereg obchodów religij- 
nych, jak „święcone*, „gwiazdkę“; jednego chorego 
wysłano nn kuracyę, a jednego umieszczone w za- 
kładzie ks. Siemaszki. — Dochód ogólny wynosił 
w roko sprawozdawczym 759 koron 50 halerzy, 
rozchód zaś 516 koron 74 halerze; pozostałość ka: 
sowa 242 koron 76 halerzy. — Do zarządu Towa- 
rzystwa na rok bieżący wybrane zostały: Ewa Li- 
sowska, jako przewodnicząca; Zofla Lewicka, jako 
zastępczyni prezesowej; Marya Kalczyńska, jako 8e- 
kretarka, Anna Starzewska, jako zastępczyni; Wan- 
da Szybalska, jako skarbniczka i Wanda Czapliń- 
ska, jako zastępczyni. 

Krakowiacy w Warszawie. OCnór męski kra- 
kowskiego Towarzystwa muzycznego wystąpi dnia 
14 i 15 b. m. na koncertach Filharmonii warszaw- 
skiej pod kierunkiem dyrektora Wiktora Baraba- 
ssa. Odnośne pozwolenie władz już uzyskano. 

Znowu kradzież z włamaniem. W przeciągu 
kilknnastu miesięcy w jednej tylko dzielnicy mia- 
sta: w Rynku głównym i ulicy Grodzkiej spełnio- 
no w Krakowie kilkanaście śmiałych kradzieży a 
włamaniem, których sprawcy przeważnie nszli bez- 
karnie. Prawdopodobnie jeden i tensam, jakiś mistrz 
włamywaczy, spełniwszy kradzież w trafice Bau- 
mingera przy ulicy Grodzkiej, ograbił póżniej o 
parę kamienic dalej magazyn Rimiera. aż wczoraj 
w nocy dokonał kradzieży w sklepie p. Kretschme - 
rowej w Rynku l. 10. Przedtem jeszcze głośnami 
się stały w Krakowie włamania do handla p. Klim- 
ka, do mleczarni Dobrzyńskiej, do księgarni Ge: 
bethnera, do ajencyi p. Salomonowej i do kuśnie- 
rza p. Jachimskiego i jedynie w tym ostatnim wy- 
padku złodziej został wykryty i ukarany. 

Dzisiaj rano p. Kretschmerowa przyszedłszy jak 
zwykle do sklepu przez drzwi od sieni, zauważyła 
wielki nieład w sklepie, towary poraja owane, 82u- 
flady powyłamywane, a w drzwiach głównych od 
ulicy, które były otwarte, tkwiący klacz, który 
zwykle właścicielka sklepu zostawiała na ladzie. 
Widocznem się stało, że jakiś nieproszony gość, 
poprostu złodziej, gospodarzył po sklepie w nocy, 
o czem świadczyły także ślady świecy na powierz - 
chni kasy, Zawiadomiona o wypadku policya przy- 
była natychmiast na miejace i rozpoczęła $iedztwo. 
Złodziaj widocznie zakrad! się przed zamkulęciem 
bramy |na podworzec, a gdy noe głucha zapadła, 
rozpoczął „pracę“. Od magazynu w podwórzu wy- 
ją} jedną szybę, świdrem i dłutem wyłupał deskę 
od okienniey wewnętrz (zupełnie identycznie jak 
u Rimlera) i przez magazyn wszedł do sklepu. Tu 
zapalił świecę, odłapał szuflady z lady i biurka 1 
jak dotychczas stwierdzono, zabrał: stempił po 1 
hal. 100, po 2 hal. 20, gotówką z różnych szu- 
flad i skrytek przeszło 200 koron, dalej 5 droż- 
szych lusterek, kilkanaście drobiazgów galanteryj- 
nych, parę szczotek, parę talij kart do gry, wy- 
próżnił trzy słoje z najlepszemi cukierkami, w kuń- 
cu zabrał 11/, najlepszej kawy palonej Ceylon. — 
Tak obładowany otworzył sobie kluczem drzwi głó- 
wne i wyszedł na Rynek. Czy więcej zabrał co 
z towarów, na razie stwierdzić ze względu na wiel- 
kie zapasy i rozmaitość tychże, nie można. Drzwi 
główne sklepu p. Kretschmerowej nie są bardzo 
szczelne, światło z palonej świecy w nocy musiało 
przez szpary być widoczne na ulicę, gdzie zatem 
czujność władz bezpieczeństwa i stróżów nocnych, 
kiedy można po nocy otwierać drzwi sklepowe na 
ulicę i wychodzić sobie jak ze swego mieszkania ? 

Stosunki bezpieczeństwa co do zachowania swego 
mienia zaczynają być coraz smutniejsze, dowodzą 
tego ostatnie kradzieże. Pollcya krakowska po wip- 
na we własnym interesie postarać się, aby jej da- 
wna sprężystość, energia i spryt w wykrywanin 
kradzieży na nowo odżyły, ku zadowoleniu obywa- 
teli, a przedowszystkiem kupców, z których żaden, 
udając się obecnie na spoczynek, nie jest pewny, 
czy rano nie zastanie sklepu ograbionego 

0 nazwy nowych ulic. Odnośnie do onegdaj- 
szego naszego artykułu o zmianie nazw ulic, za- 
rząd szpitala. Braci Miłosierdzia donosi nam, że 
niema nie przeciwko temu, by ulicę Przesmyk, pro- 
wadząca około nowego szpitala Bonifratrów, na- 
zwać „Bonifraterską*. Zgadzamy się z tem najzu- 
pełniej, nadmieniając, że może łatwiejszem będzie 
do wymawiania dla szerszego ogółu nazwy: ulica 


„Braci Miłosierdzia“ i tę nazwę ulicy Przesmyk 
należy nadać. 
Zaznaczamy również także, że artykulik nasz 


w tej sprawie wywołał odgłos w całem mieście, a 
jeden z obywateli zapytuje nas, czem się kierowała 
owa komisya, gdy przacznicę, łączącą ulicę Kru- 
pniczą z Rajską. chciała nazwać „Szkolną“, a od- 
jąć jej dotychczas znaną i utartą nazwę ulicy 
„Asnyka“? Czem się kierowała owa komisya, po- 
dług nas jest to bardzo widocznem i komentarzy 
nie potrzebnie. 

Urząd pocztowy w Woli Justowskiej jest 
przedmiotem skarg tamtejszych mieszkańców. Od- 
nosi się to do nieregularnego doręczania dzienni - 
ków tamtejszym adresatom prenumerujązym pisma, 
Ekspedycya naszego pisma wysyła swoim odbior- 
com „Nową Reformę* najpunktnalniej, jeżeli zatem 
abonenci nasi nie otraymują jej na czas lub wcale 
nie, reklamować o to powinni w tamtejszym urzę- 
dzie pocztowym. 

Towarzystwo ludoznawcze w Podgórzu. Na 
walnem zgromadzenia członków oddziału Towarzy- 
stwa ludozmawczego w Podgórzu , odbytem dnia 2 
lntego b. r., przy współadziale 40 członków, wy- 
brano po przyjęciu sprawozdania z czynności wy- 
działu. tensam wydział, który składają pp. Seweryn 
Udziela, przewodniczący; ks. Jan Łaski, zastępca 
przewodniczącego; Feliks Taroni, skarbnik; Maksy- 
milian Guńkiewicz, sekretarz; Celina Garbaczyńska, 
Marcelina Zajączkowska, Antoni Mikstein, Kazi- 
mierz Świba i Bolesław Tyne, członkowie. 

Równocześnie otwarto bardzo zajmującą i uroz- 
maiconą wystawę rysunków i zdobnictwa górali są- 
deckich, oraz przedstawiono na. 40 wielkich karto- 
nach wszystkie części stroju góralskiego w całości, 
jak gurmanę bronzową, kaftan, spodnie i kamizelkę 
granatowe, gorsety czarne, oraz części tych strojów 
jak końce rękawów, kołnierze, piersi i rogi czyli 
troki przednie i tylne. 

Prace te wykonali pp.: Feliks Taroni , Maksymi- 
lian Guńkiewicz, Helena Zajączkowska, Marya We- 
xówna , Marya Pruskówna i Seweryn Udziela (jn 


członków ' nior). 
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Po odczytaniu zajmującego opisu wycieczki po 
Sądecczyżnie, odbytej w powyższym celu przez pp. 
Feliksa Taroniego i Maksymiliana Guńkiewicza w r. 
1902, uchwalił oddział tutejszy odbyć w tym roku 
gremialnie 2 wycieczki: jedną do Lanckorony, a 
drogą do Częstochowy. 

Tyfus brzuszny wybuchł w Borysławiu. Dotąd 
stwierdzono 8 wypadków. 

Komisya śledcza dla Borysławia. Wskutek 
dwukrotnego pożarn w borysławskich kopalniach, 
minister rolnictwa ustanowił komisyę , która na 
miejscu ma zbadać, o ile należy zmienić istniejące 
przepisy górniczo-policyjne, obowiązujące w kopal- 
niach nafty w Galicyi. Komisya ta ma się przede- 
wszystkiem zająć kwestyą jak najlepszego zapobie- 
żenia, względnie zlokalizowania pożaru na powierz- 
chni ziemi. Kierownietwo komisyi powierzono 'star- 
szemu radcy górniczemnu, Janowi Holobskowi. 

Z kraj. Związku straży pożarnych. Majątek 
strażackiej kasy zapomóg wynosi według ostatniego 
zamknięcia rachunkowego 28.313'86 koron. Kasa 
ta istnieje dopiero 7 lat i bardzo ładnie się roz- 
wija. W ciągu roku 1902 wypłacono tytułem za- 
pomóg 567 koron strażakom, którzy w służbie 
Btrażackiej doznali uszkodzenia, 

Zimowy kurs pożarnictwa odbył Blę dnia 2 bm, 
w Przemyślu. W kursie wziął udział korpus prže- 
myskiej ochotniczej straży pożarnej i delegaci związ- 
kowych straży pożarnych z Dobromiła, Jaworowa, 
Nowegomiasta, Radymna, Mościsk i Wielkich Ócz. 

Rada Związku strażackiego uchwaliła ogła- 
szać corocznie konkurs na 400 do 600 koron dla 
strażaka, któryby odbył 2-miesięczny knrs teorety- 
czny i praktyczny w pożarnietwie zagranicą. Zwią- 
zek strażacki pragnie w ten aposób przysporzyć 
pożarnictwu krajowemu fachowych sił. 

Złote wesele. Z Żywca piszą nam: Powszechnie 
szanowany obywatel i burmistrz tutajszy p. Jan 
Studencki obchodził tu piękny i rzadki jubileusz 
50-letniego pożycia małżeńskiego. Uroczystość, w 
której uczustniczyło całe miasto oraz liczna z dal- 
szych stron przybyła rodzina jubilata, odbyła się 
w kościele św. Krzyża. Sędziwą parę błogosławił 
ks. kanonik Rosner, poczsm zebraue tłamy, prze- 
puszczając szpalerem staruszków, wzniosły na ich 
cześć gorące okrzyki. Owacya ta była wymownym 
wyrazem uczuć uznania i sympatyi, jaką sobie zdo- 
był dzisiejszy burmistra, który w okresie 34 lat 
pracy położył nuiemało zasłag dla miasta i po- 
wszechny zdobył sobie szacunek. 

Stary Sącz, 6 lutego. W dniu 1 b. m. obcho- 
dził „Sokół* tntejszy 40-stą rocznicę powstania 
styczniowego. Odczyt okolicznościowy wygłosił drah 
prezes Kunze, poczem odegrane* „Jeden z ostat- 
nich“ — dramat w 1 akcie przez Fr. Zwilkow- 
skiego i „Szkoda wąsów“ — komedyę w 1 akcie 
ze śpiewami przez L. A. Dmnuszewskiego. Liczniej, 
niż kiedykolwiek , zebrana publiczność zachwycała 
się znakomitą grą amatorów obojga płci i nie 
szczędziła im hucznych oklasków. 

Do podnisienia nastroju obchodn przyczyniła się 
niemało muzyka „Sokoła“ pod kierownictwem dra- 
ha N., która wykonała pieśni polskie. Pierwsze 
krzesła zajęli mieszkający tu uczestnicy powstania 
z r. 1863. Z czystego dochodu. który wynosił 70 
koron, przeznaczono: 1) ns gimnazyum polskie w Cie- 
szynie 40 koron, 2) na Towarzystwo Szkoły lu- 
dowej 10 koron i 3) na fandusz ziotowy Związku 
„Sokołów“ poiskich we Lwowia 20 koron. 

Hakatyzm w szkole. Z Brodów piszą nam: Obn- 
rzamy się na postępowanie hakatystów, narzacają- 
cych rodakom naszym w Poznańskiem i na Sląska 
język niemiecki, a przecież, gdy się Ggiądnismy 
po naszym kraju, widzimy, że sami Polacy prote» 
gują niemczyzaę. Oto przybył tu do nas niejaki 
Somogyi, przedsiębiorca teatru „Urania“, pokaza- 
jący bardzo liche obrazy świetlne i wykazując się 
zezwoleniem namiestnictwa daje przedstawienia w 
szkołach, gdzie ma wyjaściać owe obrazy. Ciekawa 
rzecz, czy Czesi lab Węgrzy wpaściliby do szkół 
człowieka, nie władającego językiem krajowym. 
Jestto tylko a nas w Galicyi możliwam - 

Rzeszów, 30 stycznia. Radca rzeszowskiego ma- 
gistratu p. Ludwik Topolski z powodu słabości prze- 
niesiony został w stan spoczynku. Rada miasta Rze- 
szowa traci wybitną i nader pożyteczną siłę kon- 
ceptową. P. Ludwik Topolski pracą swoją przy- 
spożył miastu kilkanaście tysięcy koron rocznego 
dochodu. W uznaniu tych zasług uzyskał p. Lu- 
dwik Topolski we wrześniu 1902 tytuł radcy ma- 
gistratu. Już w grudniu jednak tegoż roku posta- 
nowił ustąpić z powodu nadwerężonego zdrowia ze 
zajmowanej posady i w styczniu 1903 zamiar swój 
uskutecznił. Obecny zarząd miasta Rzeszcwa uwal- 
niasjąc p. Ludwika Topolskiego z zajmowanych obo- 
wiązków, wyznaczył mu emeryturę w , wysokości 
całej pobieranej płacy, t. j. w kwocie 3600 koron 
rocznie. 

Tarnów. 5 lutego. (Wybory do Rady gminnej). 
Dziś po dwudniowem trwaniu został ogłoszony wy- 
nik wyborów z III karyi. I tak wybrani zostali 
radnymi: Ks. infułat Wailczyński 1108 głosami. 
Dr Eliasz Goldhammer 1076 gł. Jan Śmalec 1040 
gł. Ignacy Mazchier 1014 gł. Leon Schwanenfeld 
888 gł. Józef Szubert 656 gł. Na zastępców: Mi- 
kołaj Janowicz, Józef Srebro, Abraham Kieinhśin- 
dler, Kandydat opozycyi dr Herman Miitz przepadł, 
mając 380 głosów. 


Ze świata. 


Zjazd strażacki w Pradze. Pierwszy zjazd sło- 
wiańskich och. straży pożarnych odbędzie się w 
sierpniu b. r. w Pradze. Ze zjazdem połączono 
także 50-letni jabileusz założenia straży pożarnej 
w Pradze. Zjazd ten zapowiada się wspaniale. Po- 
czyniono starania, aby protektorat nad zjazdem 
przyjęła Rada miejska królewskiego stołecznego 
miasta Pragi. 

Uczczenie Vrchlickiego. Pięćdziesiątą rocznicę 
urodzin poety czeskiege Jarosława  Vrchlickiego 
(prof. Frida) nezci praskie „Narodni Divadlo“ dnia 
16 b. m. przedstawieniem utworu „Sond lasky“ 
(Sąd miłości). Przedstawienie poprzedzi okoliczno - 
ściowy poemat sceniczny Jarosława Hilberta p. t. 
„16 luty 1903“. 

Samobójstwo jednorocznego ochotnika. W Pre- 
szowie, na Węgrzech, jednoroczny ochotnik 12 puł- 
kn piechoty, Rudolf Szekeres, odebrał sobie życie 
na ulicy wystrzałem z rewolweru. Denat bez po- 
zwoijenis wyjechał na dwa dni z Preszowa do do- 
mu rodzicielskiego. Powróciwszy z podróży, dowie- 
dział się, że go patrole wojskowe poszukują, i wte- 
dy odebrał sobie życie z obawy przed karą. 

Nieważne dolary. W Budapeszcie został uwię- 
ziony przez policyę pewien człowiek, który puszczał 
w ruch dolary, wycotane z obiegu. a więc bezwar:« 


Koszule irakowe według paryzkich wzorów — Rękawiczki balowe, — Kamizelki pikowe — Kapelusze składane 
(Chapeau-Claque) — Mydła, perfumerye — pudry — szczotki — grzebienie, polecają w wielkim wyborze po nizkich 
cenach Br. BILECSCY w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi. 
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tościowe. Uwięziony, którego identyczności policya 
nie stwierdziła, podaje, że się nazywa Paweł Ha- 
bermann, i pochodzi z Bostonu, a przybyć miał do 
Budapesztu z Londynu. 

Proces anarchisty. Przed a4dem przysięgłych 
w Brukseli rozpoczął się wczoraj proces przeciw 
anarchiście Rubino, który 15 listopada z. r. strze- 
lil z rewolweru do powoza królewskiego. Podczas 
rozprawy wydano sarowe zarządzenia policyjne, 
celem msrzymania porządku. Rubino przesłachiwa- 
ny, w ostrych słowach uderzył na obecny ustrój 
społeczny i oświadczył, że chciał odebrać życie 
królewi belgijskiemu, jako przedstawicielowi tego 
ustroju. Miał on zamiar udać się do Włoch, aby 
tam wykonać pewien zamach, ale nie miał po te- 
ma środków. 

Rubino podnosił dalej wśród wesołości pomiędzy 
andytorynm, że spodziewał się, iż uda mu Bię za- 
mordować króla, ks. Alberta i kilku towarzyszących 
im duchownych. Prokurator w plaidoyr podniósł, 
że Rnbino popełnił oszustwa. Rubino przeciw temn 
tak gwałtownie protestował, że praewodniczący mu- 
siał go wezwać do spokoju. 

Udzielenie orderu kobiecie. Niedawno udzielił 
franenski minister spraw zagranicznych, Delcasse, 
ordern Legii honorowej pani Carlier, która odzna: 
czyła się odwagą i zimną krwią podczas ostatnich 
krwawych zamieszek w Armenii. — Przedwczoraj 
wielki mistrz Legii honorowej, generał Florentin, 
wręczył pani Carlier insygnia tego orderu, prze- 
czytawszy dekret rządowy i wypowiedziawszy sto- 
sowną mowę. Chcąc następnie przypiąć krzyż Legii 
na piersiach pani Carlier, która przybyła w czar- 
nym stroju, jako wdowa, nie mógł generał Floren- 
tin przebić szpilką grabej materyi jedwabnej i pani 
Carlier sama sobie przypiąć musiała order. Teraz 
miało nastąpić objęcie ramionami — „accolade“ — 
ale generał poprzestał na acałowaniu ręki młodej 
wdowy. 

Stan zdrowia Kriigera. Zaprzyjażniona z by- 
łym prezydentem Transwaalu rodzina, zamieszkała 
w Amsterdamie, otrzymała z Mentony wiadomość, 
że Kriger dogorywa i otoczenie spodziewa się ka- 
żej chwili jego śmierci. Wypadki ostatniego półro: 
cza wpłynęły na niego tak Bilnie, a oczywiście uje- 
mnie, że podobno o wyzdrowienin chorego wszyscy 
wątpią. Sam Krüger, przyjąwszy pociechy religijne, 
wyraził się wobec swoich najbliższych, że umiera 
chętnie, niczego już bowiem nie spodziewa się od 
życia. 


Prot, Kawczyński złożył: dla Towarzystwa 


Składki. sienna biała za 100 kig. od 120-— do 1800—, Tymotka mierzonym A Pare iie en 00 ; iosek - 
? i i : N przyjeździe księżnej [Ludwiki nic Poseł Popowski popiera ten wniosek, po 
ratunkowego 10 K, na kolonie lecznicze w Rabce 10K.|za 100 klg. od 60'— do 70:—. Tac : -jE łów f ; T H 
Dia Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli: urzędnicy sądowi | Na targ w Podgórzu doprowadzono dnia 6 | 2iewiadomo. Apr waj DOSK EF( SH etchia. Rynek główny. L. 24, 1 p. 
w Dobczycach 4 K 34 h; Tow. „Sokół” w Starym Są- | jatego 1903 r. bydła rogutego sztuk 384, cieląt wała się wymiana listów między nią a dwo- W obronie antek personalnych. vis-å-yis odwachu. 78 


cau 10 K (część duchodu z obchodu rocznicy stycznio- 
wej). 

Na szkołę polską w Białej złożyli urzędnicy sądowi 
w Krzeszowicach 1 K 55 h. 

Na herbaciarnie złożył dr W. Tarłowski 4 K. 

Dla Skowronowej złożyli: K. P. zRz 5 K, FB 1K. 
H.1K. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę 8 stycznia po południa: „Mieszczanie*; 
wieczór: „Wiele hałasu o nic“ (ostatni występ Mo- 
drzejewskiej). 

We wtorek 10 lutego: „Monna Vanna“ (popularne). 

We środę 11 lutego: „Wilhelm Tell“ (popularne). 

We czwartek 12 lutego: „Grube ryby“. 

W sobotę i4 lutego: „Panna służąca”, krotochwila 

* w 3 aktach P. Bilhaud i M. Henneqnin'a. 

W niedzielę 15 latego po południu: „Sen nocy le- 

tniej*; wieczór: „Panna służąca“. 


Z kalendarza. W niedzielę 8 lutego: Jana z M. i Cy- 
ryaka m.; w poniedziałek 9 lutego: Apolonii p. m. i 
Cyryla Aleks. b. w. d. k; we wtorek 10 lutego: Mod]. 
P. J. w Ogrojcu, Scholastyki p. 

Wschód słońca 8 lutego o' godzinie 7 minut 07; 
za.hód o godzinia 4 minut 42, długość dnia godzin 9 
mirot 35. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia -go lutego 
dzdżysto; termometr doszedł od + 20 do + 35 C. 

Baremetr powoli opadał. 

Dnia 6-go lutego o godzinie 7 stan barometra 751:6 
mm., term metru — 10 U. 

Wiatr zachodni. 


Sabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


(EE i MELA CARR | 
Wiadomości nankowe, literackie | artystyczne. 


— Konkurs im. Lindego. Zarząd Akademii u- 
miejętności przypomina, że termin konkursu im. S. 
Lindego apływa z dniem 31 grrdnia 1903 roka. 
Do konkursu tego dopuszcza się prace z zakresa 
języka polskiego, a mianowicie: prace leksykogra: 
ficzne z zakresu gramatyki, historyi języka i dya- 
iektologii polskiej, oraz rozprawy odnoszą:e się do 
związkn języka polskiego z innemi słowiańskiami. 
Prace te mogą być według akta fandacyi drako- 


NOWA REFORMA. 


z a i 


z uznaniem szczere uczucie i zrozumienie piękna |roliny Słończewskiej, p. t. „Fabryka kra- 
dykcyę i artystyczną miarę deklamacyi naszej ar: | jowa*. | 
tystki. | | i k Sofia. Były prezes gabinetu, jeden naj- 

— Dzieje krytyki literackiej w Polsce Pio- |wybitniejszych osobistości politycznych K a- 
tra Chmielowskiego ukazały się w droaka w|rawełow, umarł dziś w nocy na ata ser- 
Warszawie, wydane staraniem przyjaciół i kolegów cowy. 


autora ku uczczeniu 35-letniej działalności autora, 
jako pisarza i pedagoga. Obszerny wstęp do tego Kandydaci polscy na Siąski. 
pomnikowego dzieła, o którem niebawam zamieści. Katowice. Polski komitet wyborczy ogłosił 
my obszerne sprawozdanie, napisał Bronisław Chle- | wczoraj kandydatury na posłów do parAmentn, 
bowski. mianowicie na Katowice i Zabrze Torfa n- 
— Zelazowski w Łodzi. Od kilka dni w pol- tego, w Pszczynie i Rybnika Kosalczy- 
skim teatrze w Łodzi występuje gościnnie artysta |ka, w Bytomia i Tarnowicach Stę lickie- 
rządowych teatrów warszawskich, Roman Żelazow- gio, w Gliwicach i Lublińcu Sierianow- 
ski. W ubiegłą rebote wystąpił Żelazowski w „Ka- skiego, w Raciborzu dra Rostki, w Ko- 
jetanie Orugu* Tadeusza Konczyńskiego w rytało-|źlu i Strzelcach Han zlik, Oleśniei Klucz- 
wej roli, którą, jak miejscowa prasa stwierdza, | borku Raska. „Katolik* ogłosił rówiież wczo- 
raj kandydatury w Bytomiu i Tarnonicach ks. 


odegrał znakomicie. 
Kapicy, a w Katowicach i Zabrze górnika 
"Ag - w = |Królika. 


Dział ekonomiczny. Od kogo pochodzi? 
Berlin. Cesarz Wilhelm był wczoaj w to- 


Sprzedaż terenów naftowych. Z Wiednia do- i 
warzystwie cesarzowej obecny na wykładzie 


noszą: Rokowania pomiędzy Towarzystwem a- Z 
kcyjnem dla przemysłu naftowego a rafineryą | architekta prof. Ebhardta „O starycł zamkach 
niemieckich“. Cesarz przystąpił po o:czycie do 


w Rjece z jednej strony, a Towarzystwem 

karpackiem z drugiej, w sprawie nabycia grun- obecnego tamże słynnegu heraldyka prof. Ste- 
tów naftowych Sroczyńskiego w Borysławiu, | fana Kekule von Stradonitza i rozmawiał z nim 
zostały — jak donoszą tutejsze dzienniki — |0 drzewie genealogicznem Hohenzoiernów, Dr 
wczoraj ukończone. Cena kupna wynosi 31/, | Kekule odrzekł, iż właśnie obecnie >isze dzie- 
miliona. — Połowa będzie własnością obu na|ł0, które udowadnia, iż Hohenzolłerri pochodzą 
wstępie wymienionych firm, a druga połowa |04 Karola Wielkiego(!). Nato odrzekł 
Towarzystwa karpackiego. W transakcyi tej |CeSarz: „Sądzę, iż nie ulegać będie żadnej 
ma mieć udział także paryski dom Rotszylda. | wątpliwości, że my pochodzimy takie... od Św. 
Zarząd nowo nabytych terenów objęłoby pro-|Elżbiety i św. Jadwigi“. (Dliczegóż nie 
wizorycznie Towarzystwo karpackie. od św. Ewy? Przyp. red.). 

Drugi akt. 


Genewa. W sprawie ks. Ludwiki zaszedł 
zwrot oczekiwany wprawdzie, lecz nimo to sen- 
sacyjny. Oto adwokaci ks. Ludwili ogłaszają 
w tntejszej prasie następującą wialomość: 

„Giron wczoraj wieczorem parjskim pocią- 


Z targów zbożowych. Kraków, 6-go lutego 1902 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
15:50 do 16:60, Pszenica węgierska od — — do ——. 
Zyto krajowe od 1400 do 1480. Zyto węgierskie od 
—— do —'—. Jęczmień od 12'20 do 12760, Owies z opła- 
tą akoyzową od 13:60 do 14°00. Groch od 18'— do 24— 
Tatarka od 18— do 17'—. Proso od 11-— do 18—, 
Fasola od 19*— do 26—, Jagły od 19-— do 22—, Jia- 
no sd 6'40 do 7:20. Słoma od 3:60 do 4'00. Koniczyna 
od 7'2u do 7:60, Ziemniaki za hektolitr od 3-20 da 400. 
Jaja za kopę od 3'20 do 420. Masła za I klg. od 1-80 
do 220. Masła za garniec od 6:50 do 8700. Spirytus na 
95%, Tralesa za hektolitr od —— do 178*—, Okowita 
na 75%/, Tralesa za hektolitr od —— do 138—, Ku- 
kurudza za 100 kig. od —*— do 1450. Wyka za 100 
kig. od 12— do —'16. Koniczyna nasienna czer- 
wona za 100 klg. od 140— do 160—, Koniczyna na- 


do Brukseli do swej rodziny, gdzie się osiedli. 


wrót stosunku ze swemi dziećmi“. 

Wiedeń. Półarzędowy „Fremdenblatt* donosi 
ze Saleburga: 

W tutejszych kołach poinformovanych o za- 


rem toskańskim, tylko po zachorowaniu syna 


sztuk 215, nierogacizny sztuk 120. 

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego lepszej ja- 
kuści od 59 kor. do 63 kor., średniej jakości od 
55 kor. do 59 kor., cieląt od 69 kor. do 71 kor., 
trzody od 74 kor. do 80 kor. 

Budiapeszf, 7-go lutego. Pszenica na kwiecień 751 
do 7:62. Pszenica na październik 758 do 7:59. Żyto 
na kwiecień 657 do 6'58. Owies na kwiecień 6:02 do 
603. Kukurydza na maj 5'99 do 6 —, JKuknrydza na 
kp oj 6'11 do 6'12. Rzepak na sierpień 11.75 do 

Chęć kupna mierna, oferty lepsze, uapusobienie silne; 
mgła, 


letyn do Lachenala. Uważają także za rzecz 
wykluczoną, aby następczyni tronu saskiego 
kiedykolwiek mogła powrócić do Salcburga.— 
Jednakże nie jest nieprawdopodobnem, że spo- 
tka się ze swoją matką w jednej z miejsco- 
wości granicznych. Sądzą, że porzucenie Giro- 
na przez księżnę nastąpiło za późno. Gdyby 
to się stało przed rozpoczęciem rozprawy, by- 
łoby jeszcze możliwem, aby księżna mogła zo- 
baczyć swoje dzieci. 

Co się tyczy wypłacenia sum księżnie Lu- 
dwice. również ze strony dobrze poinformowa- 
nej zapewniają, że to nie nastąpi. W. książę 
toskański nie jest skłonnym udzielać jej ja- 
kiegokolwiek wsparcia. ' 

Wiadomość dziennika „Reinischer Courier*, 
że pomiędzy cesarzem i księciem toskańskim 
panuje z tego powodu różnica zdań, jest też 
nieprawdziwą. 

Berlin. Do tutejszych dzienników donoszą, 
że (iron uciekł z Mentony, ponieważ władze 
policyjne zamierzały go aresztować z powodu 
fałszywego podania na policyi nazwiska swego 
i księżnej. 

Z innego znów źródła donoszą, że Giron od- 
jechał, otrzymawszy potajemnie 300.000 marek 
„odstępnego*. Giron udał się do Brukseli. 

Lipsk. Utrzymują się tu pogłoski, że księżna 
napewno na pewien czas usanie się od Świata 
i zamieszka w klasztorze. 

Karisbad. Słychać, że księżnie Ludwice ofia- 
rowano na stały pobyt zamek Schlackenwerth, 
będący własnością księcia Tosk any. 

Genewa. Jak słychać, księżna Ludwika miała 
powiedzieć do adwokata Lachenala: Teraz już 
wszystkie warunki są mi obojętne, zrób pan, 
co uważasz za stosowne; mnie tylko na jednem 
zależy, aby zobaczyć dzieci moje. 

Genewa. Adwokaci Lachenal i Zehme wysto- 
sowali następujący telegram do radcy sprawie- 
dliwości Koernera w Dreźnie: 

„Księżna Ludwika, która zerwała sto- 
sunki z Gironem, życzy sobie bardzo wi- 
dzieć swojego chorego syna ks. Chrystyana. 
Z jej polecenia prosimy pana o wstawienie się 


Lwów, 7 luiego. 


0 moralność młodzieży. W sprawie nadzoru 
nad młodzieżą poza szkołą rozesłała Rada szkolna 
krajowa do Rad okręgowych okólnik, zwracający u- 
wagę na niewłaściwe, a nawet gorszące zachowanie 
się pozaszkolne młodzieży, nczęszczającej do szkół 
ludowych. W szczególności zwrócono uwagę na ob- 
jaw, godny ubolewania, że dzieci szkolne, bądż same, 
bądź też w towarzystwie rodziców wchodzą do 
szynków i kaurczem, a co gorsza nawet, palą tytoń 
i ażywają gorących napojów. Rady szkolne vkręgo- 
we, jakoteż zarządy szkół i nauczyciele wpływać 
mają na rodziców i opiekunów, aby dzieci do kar- 
czem i szynków nie prowadzili, ani też po gorące 
napoje lub tytoń nie posyłali. Należy również za- 
braniać kupowania od dzieci owoców, jaj i t. p., 
niemniej wymiany tychże na wódkę lub tytoń, — 
Okólnik ten za namiestnika podpisał wiceprezydent 
Płażek. 

Teatr Urania w szkołach ludowych. Wielce 
pożyteczną rzecz, zasługującą na uznanie i rozpo- 
wszechnienie, w kraja wprowadziło Towarzystwu 
„Związek rodzicielski* w bieżącym roku szkolnym. 
Oto zorganizowało dla młodzieży szkół ludowych 
szereg wykładów popularnych z obrazami Świetł- 
nemi z dziedziny geografii i historyi ziemi ojczy- 
stej, które odbywają się kolejno we wszystkich 
szkołach ludowych tak męskich i żeńskich i prze- 
mysłowo - uzupełniających. Wykłady te, mające na 
celu „utrwalenie i uszlachetnienie miłości Ojczyzny 
w sercach młodzieży przez poznajomienie jej z wiel- 


giem pospiesznym opuścił Genewe i udał się 


Giron zerwał wszekie stosunki z ks. 
Ludwiką, by jej umożliwić podęcie na po- 


księżna toskańska wystosowała trzy razy biu- 


mz 


rzeniem ten zarzut i nie chciał przyjąć adresu, 
który miano mu wręczyć. 


Zatarg wenezuelski. 


Waszyngton. Sekretarz stanu Hay odbył 
wczoraj dłuższą konferencyę z angielskim am- 
basadorem Harwertem, który prosił sekretarza 
imieniem połączonych mocarstw, aby wobec 


tego, że Boven nie zdaje się być przekona- 


nym o słuszności pretensyj mocarstw, prezy- 


dent Roosevelt objął pośrednictwo w sprawie 


zatargu wenezuelskiego. — Roosevelt, zawia- 
domiony o tem, odbył posiedzenie z członkami 


gabinetu, poczem odmówił żądaniu „Harwerta. 
Skutkiem tego zatarg będzie prawdopodobnie 
oddany sądowi rozjemczemu w Hadze. 


Katastrofa w kopalni. 
Badajoz (Hiszpania). W kopalni koło Ca- 


stuero wydarzyła się wielka katastrofa zala- 


nia wodą szybów. Liczba osób, które z ginęły 
w kopalni, jest dotychczas nieznaną. 


Sędziwy morderca. 


Wiedeń. Na przedmieściu Favoriten zamor- 
dował dziś 72-letni starzec Brosch równie sta- 
rą swą żonę, poczem tym samym nożem sobie 
życie odebrał. 

Przyczyną morderstwa i samobójstwa miał 
być stosunek miłosny, jaki Brosch utrzymywał 
z pewną szwaczką. 


Z Koła polskiego. 
W sprawie powrotu wychodźców. 


Wiedeń. 
zwrócił nasamprzód poseł Jabłoński uwagę 
Koła na konieczność podjęcia energicznej a- 


pełnili ta obowiązków służby wojskowej, a te- 


wywarło nacisk na ministerstwo obrony kra- 
jowej i w ten sposób uwolniło wychodźeów od 


odzyskanie tysięcy ludzi. 


wyrok trybunału  administracyjnego. 
ten równa się niemal konfiskacie tych aptek 


i wnosi o przyspieszenie tego wyboru. Koło 
przyjmuje oba wnioski. 


Włości rentowe. 


Poseł Potoczek porusza sprawę włości 


rentowych. 

Prezes Jaworski odpowiada, że sprawa 
ta stanie wkrótce na porządku obrad Sejmu 
krajowego. 


Konwersya renty. 


Następnie rozpoczyna się ożywiona dyskusya 
nad sprawą konwersyi renty państw o- 
wej. 


Koło dobrze się zastanowiło nad tą sprawą, 
bo jest ona niezmiernie ważną, przyczem na- 
leży mieć na uwadze tak dobro państwa, jak i 
kraju. Mowca sądzi, że chwila obecna nie na- 
daje się należycie do takiej konwersy!, że 
wpierw należało odczekać skutków ugody i za- 
łatwienia sprawy wypłat gotówkowych. Wę- 
grzy zamierzają z konwersyą swej części 
renty wstrzymać się jeszcze pewien czas, i to 
jest stanowisko bardzo racyonalne. Koło ró- 
wnież powinno zająć takie stanowisko, tym- 
czasem zaznaczyć tylko zdanie swoje. Mowca 
oświadcza się następnie za niższą stopą pro- 
centową konwersyi, uważa 31/ą, a co najwy- 
żej 3%,,9/, za jedynie odpowiednią stopę, u- 
względniającą na równi interesy państwa, jak 
i kraju. Dla kraju będzie ona o tyle korzy- 
stną, ponieważ wpłynie na obniżenie ogól- 
nej stopy procentowej i przez to otworzy szer- 


Na dzisiejszem posiedzeniu Koła 


kcyi, celem umożliwienia powrotu do kraju ty- 
sięcy wychodźców do Ameryki, którzy nie do- 


raz obawiają się wrócić ze względu na cze- 
kającą ich karę i dłuższą słażbę wojskową. — 
Mowca żąda, ażeby Koło w stanowczej formie 


następstw emigracyi; chodzi tu przecież 0 u- 
ratowanie wielkiego kapitału narodowego i 0 


Poseł Stwiertnia porusza sprawę aptek 
personalnych, zagrożonych przez znany 
i Wyrok 


Jedynym środkiem ku zaradzeniu smutnym je- 
go następstwom jest wydanie osobnej nowelli 
w tej sprawie. Mówca wnosi, ażeby wypraco- 
wanie wniosku do takiej nowelli powierzono 
bezzwłocznie posłowi Poratyńskiemu. — 
Dalej zapytuje mowca dlaczego Izba nie wy- 
brała dotychczas członka z Koła polskiego do 
komisyi dla długów państwowych — 


Poseł Piepes-Poratyński radzi, aby 


Niedziela 8 Lutego 1 


i M 


3 


Mowca uważa podjęcie wypłat gotówką zaraz 


po konwersyi za niebezpieczne. 


Następnie przemawia poseł Moygsa, poczem 
Koło uchwala polecić swym człon- 
kom w komisyi budżetowej, ażeby 
oświadczyli się za możliwie najniż- 
szą stopę procentową konwersyi 

Pa powzięciu tej uchwały, przemawia jeszcze 
poseł Gniewosz i oświadcza się za 3-pro cen 
tową stopą konwersyi ze względu na rolni- 
ctwo galicyjskie i wogóle rolniczy charakter 


kraju. 


Po mowie Gniewosza odroczono dalszy ciąg 


obrad do popułudnia godziny 4. 


a aa OZ OOO WZI 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochoazą od 


Redakcyi). 


od 60 et. do złr. 370 za 


Jedwab fularowy 


tychmiast, 


metr, na bluzki i suknie. 
Przesyłka do domu opła- 
cona i już oclona. — 
Obfity wybór próbek na- 


234 6 


Fabryka jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Adwokat 


Dr Zygmunt Marek 


295 5 0 
Kraków, nlica Poselska 17, parter. 


Dentysta Dr T. Tyszecki 


ordynuje od 8—10 rano i od 2—6 po południu. 


Ulica Grodzka 48. 


415 5 


od godz. 8—10 i 2—4. 


którą rozpoznać można po czerwonej kotwicy. 


Poleca się 


Hotel „Victoria“ 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr J. Baschkopf 


b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, ordynuje 
205 


Maiy Rynek, L. 1. 


K. Witkay i Syn 
Szkoła tańców 


Wpisy przyjmują każdego CZASU. 


Dobry środek domowy. Wśród środków domo- 
wych, nżywanych do uśmierzającego nacierania, 
zajmuje Liniment, Capsici comp. przyrzą- 
dzane w laboratoryum apteki F. Ad. Richtera w 
Pradze, niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena je: 
go jest niską: 80 hbal., 140 K i 2 K za batelkę, 


naprzeciw teatru 
miejskiego, obok 


plant, w najzdrowszej i najpiękniejszej części 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo- 


ne od 2 koron wzwyż, 


279 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 7 lutego. Zamknięcie giełdy o g. 3'80, 


Akoye anstryackiego Zakładu kredytowego 69875. 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 749—, Akcye 
Akoye 
Landerbanku 410'60. Akoye Bankvereinu 477'50. Akoye 
Bodenoredit 856 —, Akcye Galicyjskiego Banku hipote: 


Anglobanku 378—. Akoye Unionbanka 551:—. 


oznego 


-——, Akoye kolei państwowych 653 —. Akoye 


kolei "południowej 5660. Akcye N. Tramwaye lit, A, 


——-, Akoye N. Tramwaye lit. B. ——, 
lei ©lbethal 456 —, 
oye koleł Czerniowieckiej 


Akcye kolei Północnej — —, 
-. Akcye Alpiny 396'50. 


Akcye ko- 
Ak 


Akcye Rima Muranyi 4923:50. Akoye Pragskiega Towa- 
rzystwas żelaznego 1665. Akoye fabryki broni 340 —. 


Akoye tureckie tytoniowe 354 —, 


Obligacye węgierskie 


indemnizacyjne 9975. Renta majowa 10060. Austryacka 
renta koronowa L01-50. Węgierka renta koronowa 99-55 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98:64, 


4'/, Idsty Banku krajowego 99 70. 


4'/,9/0 Listy Bankon 


krajowego 103'—. 4%/, Listy Banku bipotecznego 39'—, 
4'/,0/0 Listy Banku hipoteczaego 101-980. 5*/, Listy Ban- 
ku hipotecznego 11065. 40/, Galicyjakie obligacye pro- 
pinacyjne 100—. 40/, Galicyjska pożyczka krajowa a ro 
ku 1893 100'—. 4°% Pożyczka miasta Lwowa 9735 
Losy tureckia 120775, Marki 117:lv. Rubie 253—, 

Usposoblenie: Po ożywionych kapnach miejscowych 


na zamknięcie wywieraż wpływ Konstantynopol, 


Cukier 21:50 (stały), spirytus 88:60 (nie zmieniony), 


nafta niezmieniona. 


| u 


Cennik Izby handlowej I przemysłowej 


w Krakowie 


s 7 lutego 1903 r. godzina 1 w południe. 


wane, lub też w rękopisie nadesłane do Akademii; | kościa i pięknością kraju rodzianego, z jego prze- |u dworu, aby umożliwić następczyni tronu prze-|szy pokup na papiery galicyjskie. — Mowca ; Korony 
powinny odznaczać się metodą ściśle naukową i |szłością i tem wszystkiem, co stenowi dumę i chwa- | pędzenie kilka godzin u łoża chorego dziecka. | wnosi więc, ażeby Koło głosowało prze- Buble EPERE Wajaty >. dka 5) gal 
każda ma stanowić zaokrągloną i skończoną całość. |łę narodu polskiego“, obejmują cztery oddziały: 1)| Księżna Ludwika opuści potem znów Drezno.|ciwko zamierzonej konwersyi ma | Marki niemieckie . . ....... li6 7 117 2 
— Z niwy śląskiej: Wiarsze Jana Kaubisza.| Podróż po Polsce, Rusi i Liwie; 2) dzieje Polski | Prosimy o telegraficzną odpowiedź“. 40/4. Franki papierowe . . . . . „ad. +. 9520 9570 
Lwów, 1902. Tow. wydawnicze. i Rasi w obrazach; 3) polskie zabytki bistoryczne,| Drezno. W kołach dworskich opowiadają, że| Posł Byk podziela zdanie mowcy i również | Dwudsiestofrankówki w złocie - . . 1908 19 18 
Tomik powyższy ukazuje się z zapisu á. p. Fran- | 4) poczet bohaterów i ludzi zasłużonych Ojczyźnie. | księżna Ludwika napisała list do męża, księ- | oświadcza się za niższą stopą procentową. Mow- ii. Listy zastawne. 
ciszka Góruiaka, który testamentem przekazał fun- | Obrazy świetlne demonstruje nauczyciel p. Józef | cia następcy tronu. pełen skruchy i żalu, w |ca omawia stosunek Węgier do Austryi w spra- | 5°/, Listy zastaw. prom. Banku hipot. 111 — 118 — 
dusz na wydanie poezyj jednego z dzielnych pa: | Lisowski, który sam wykonuje wyborne dyapozyty- | którym błaga go, aby pozwolił jej widzieć się |wie długów państwowych i obawia się nowych 4,/, Listy zastawne Banku hipotez. 101 — 10% z 
tryotów i działaczy polskich na Sląska, Jana Ka- |wy do skioptykona — objaśnia je zaś pięknem | z dziećmi, mianowicie odwiedzić chorego syna.|dla Austryi ciężarów z powodu ugody. Kon- oj listą sakójówne Banka lajow je > ai 56 
bisza, nauczyciela ludowego pod Frysztatem. Samo- | pełnem polotu i patryotyzmu słowem nauczyciel. p.| Wiedeń. „N. Fr. Presse“ dowiaduje się, ja- |wersys renty na niższą stopę procentową ma is). 3 „ 9925 100 26 
rodna twórcześć poetycka Jana Kabisza, w formie | Bayger. koby nastąpić miał zjazd księżnej Ludwiki z | wielkie znaczenie dla właścicieli realności, za- | 4°/, Listy sast.gal. Tow.kred.siem.aleok, £8 60 — — 
swej daleka od tej doskonałości | wytworności, ja-| Przeciw fortecy. Zamierzone przekształcenie | matką jej, księżną Toskańską, na stacyi Ro-|równo posiadłości ziemskich, jak i domów, boje =» u «a s» »„ „4l-letnie 98 76 "p 
ką celuje dzisiejsza polska poezya, była wynikiem | Lwowa w fortecę natrafia na dalszy opór obywa- | senheim. stopa wd jest podstawą dla stopy proce niai SURS. aka „a =. s = letnie 98 26 
jego pracy obywatelskiej. Utwory jego przeważnie | teli. Bardzo wiela obywateli udaje się do prezy- wej długów krajowych i gminnych, listów hi- lil. Obligacye I peżyozki. 
kolka cicłowe, mają p r a i ten- | dyum magistratu z protestem przeciw temu i tych Francya i Watykan. potecznych i t. d. Leży tedy w interesie lu- tlo Galicyjskie obligacye propinaoyjne 99 8 m 50 
dencyjny, ale przesiąka je miłość i przywiązanie | wszystkich jak najsolenniej zapewnia organ prezy: | Paryż. „Figaro“ donosi, że pomiędzy Waty- |dności, ażeby stopa długu państwowego była a cy" ii EL Pw; a 60 97 = 
do ojczystej ziemi śląskiej, myśl zacna i szłache: | dynm magistratu, że przeciwko tym zamysłom woj- |kanem a rządem wybuchł poważny kon-|jak najniższą, w każdym razie poniżej 4*/ę. tro a 4 a a-. IGR 403 8 
tna, uczucie szczere i pełne prostoty. Widocanem | skowości broni się prezydyam miasta Lwowa ener- |flikt z powodu zamianowania kilku bisku-| Poseł Eugeniusz Abrahamowicz zgadza |5oj Opligacye komanalne Banku kraj. 102 50 103 60 
jest, że autor włada z łatwością mową wiązaną i |gicznie, bo ncierpiałby na tem ogremnie| ruch bu- | pów. się z wywodami poprzednich mowców, kwestya LO » » s a "= — 103 — 
że wkłada sw» utwory całe swoje serce. Zbiór ten | dowlany i spadłyby poniżej wartości grunta budo- stopy procentowej renty państwowej będzie | *'/ u kolejowe ....... AS. 100 — 
jest ciekawym i pożądanym objawem budzenia się | wiane. Na każdy sposób zsżądają zapewne polscy Turcya mobilizuje. rozstrzygająca dla przyszłych stosunków wie- IW. Lesy. " 5 
świadomości narodowej i poezyi rodzimej na Slą- | posłowie w Radzie państwa od ministra obrony kra-| Paryż. „Figaro“ donosi z Konstantynopola, |rzycieli i dłużników. Niema więc żadnej racyi | 4937 miasta Krakowa. ...... "75 
sku, a zasługę autora podnosi ta okoliczność, że | jowej wyjaśnienia w tym względzie. że sułtan nakazał mobilizacyę 240.000 wojsk | zgadzać się na stopę 4-procentową. ) V. Akoye. | 
pierwsze wpływy młodości i wychowania czerpał tureckich dla Macedonii i przeciwko Bułgaryi.| Mowca oświadcza się w końcu przeciwko | Akcje Banku GRE ko? Ek. "sa VER 
w otoczenin niemieckiem, nezęszczał do gimnazynm Wszystkie okręty Otomańskiego Towarzystwa enone orp gu R A i a = yówstgtrniówkć Kasi. . 683 — 588 — 
niemieckiego, przesiąkł kulturą niemiecką, którą i ` żeglugi zamówione zostały do transportu woj- oseł Binder krytykuje przedłożenie rzą- 
obrócił na pożytek i dobro sprawy ojczystej pod Telegraficzne l telefoniezne ska. dowe z powodu paa y 5 mło "i O away zapisy yi My 
wpływem rozbudzonych uczuć narodowych i powa z c j ci A renty państwowej na biok austryacki i blok | 3st, A ada 50 101 — 
Żnej literatury. Książkę ozdobnie wydaną poprze- wiadomości „N. Reformy Biada zwyciężonym! węgierski i żąda stanowczego wyjaśnienia, czy a: o A odj N AP 101 50 luU23 — 
daił wstępem, charakteryzującym życie i działalność dnia 7 lutego Bloemfontein. Dewet wraz z 40 innemi Boe-| Węgrzy nie zechcą swego udziału w wysoko- h a węgierska . . . 99 50 ki 50 
Jana Kubisza, prof. K. Wróblewski. jka go. rami, należącymi do partyi radykalnych Holand- | ści 58 milionów koron na oprocentowanie dłu- śl renta RE wk A. WR < rej Z 181 50 
U » e.. 


— P. Helena Arkawinówna, artystka teatru 
miejskiego, odniosła, jak czytamy w dziennikach 
warszawskich, wielki sukces jako deklamatorka na 
koncercie na rzecz warsztatów rzemieślniczych w 
sali Filharmonii warszawskiej. Krytyka podniosła, 


czyków, odbył z Chamberlainem dwugodzinną 
konferencyę. Na konferencyi tej przyszło do 
burzliwych scen. Dewet zarzacił Cham- 
beriainowi, że rząd angielski nie dotrzymuje 
warunków pokoju, — Chamberlain odparł z obu- 


Lwów. Na gimnazyum polskie w Cieszynie 
uchwaliła Rada miasta Grybowa na onegdaj- 
szem posiedzeniu zasiłek w kwocie 300 K. 

Lwów. Wczoraj odegrano tutaj w teatrze 
miejskim z powodzeniem wesołą sztukę p. Ka- 


gu państwowego zredukować po konwersji w 
stosunku 36 do 14. 

Mowca zarzuca rządowi, że nie uczynił ża- 
dnego stanowczego wniosku co do stopy pro- 
centowej, na jaką ma być renta zamieniona. 


Ornaty, Kapy, Alby, Stuły i Sukienki kościelne. Adamaszki w desenie wełniane i jedwabne na szaty liturgiczne i chorągwie. Frędzie i galony pozłacane bulionowe i szychowe. Aplikacye 


l klamry do kap. Koronki na kanwie do obrusów kościelnych. Podszewki jedwabne, atłasowe i wszelkie inne przybory dszoatliturgicznych. 


POREBSIXI cw ZKMIE.EZER Kraków, Rynek główny l. 8 


połecają w wielkim wyborze i po 
NAJNIŻSZYCH CENACH 


Niedziela, 8 Lutego 1908. 


Sklep wiktuałowy 


w dobrem miejscu od kilku lat istniejący — 

do odstąpienia zaraz za przystępną cenę. 
Wiadomość w sklepie przy ul. Star owi- 

ślnej pod Nr. 27 w Krakowie. 47723 


414444444 4,4 44,444 44 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 154 6 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
P VYWENEDNENNYMETYNY VYYYYY' 


PIEKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
rarmacyi, ui, Stradom Nr. 7 i inne droguerye; 
w Koohni Jan Michnik, drognerya: we Ir1wo- 
wie Alfred Beaoock, ul, Hetmańska Nr. 4. 

Z powoda licznych podrabiań teprasza się wy- 
raźnie żądać „Mydła Jakóba Wiśniewskiego, 
magistra farmacji.” 20 740 


W języku polskim i niemieckim 


udzielam gruntownej nauki 
z pojed. i podwój. 


Buchalteryi 


i w najkrótszym czasie 
przygotowuję do egzaminu 
zrachunkowości państwo- 
wej i t d., tudzież udzielam 
nauki języka niemieckiego, ko- 
respoudencyi handlowej, kali- 
grafii i stenografii. 276 5 12 


Henryk Gottlieb, 


egzaminowany uid 


Kraków, 
ul. Dietlowska 68, II piętro. 


| 
0000000000000 


atenty 


wyjednywa dypl. chemik 
rzecznik patent. Dr. Fritz Fuohs, 
Associé Ing. Alfred Hamburger, 
Wiedeń, VII., Siebensterngasse 1. 
163 9 26 


Nieustanna rzetelna 
sprzedaż wszelkich rodzai 
78 szlachetnych 20 0 


EZ Psów 
rasowych, 


od najmniejszych karłów aż 
do największych olbrzymów 


Wactaw Fuchs, 
park psów „KLAMOVKA“ 2 
w Pradze czeskiej. 
Illustr. cenniki za darmo. 


CHORZY UZDRÓWIENI, 
SLABI WZMOCNIENI. 


Nadzwyczajny eliksyr życia, przez sławne- 
go doktora uczonego odkryty, który leczy 
każde znane cierpienie. Dokonano nim niezwy- 
kłych uleczeń, które prawie za cud uważać 
należy. Tajemnica długiego życia dawnych 
czasów znowu odkryta. 


Po wielu latach mozolnego studyowania i ba- 
dania w zapiskach przeszłości pyłem pokrytych 
i śledzeniu nowoczesnych doświadczeń na polu 
wiedzy lekarskiej — podaje słynny amerykań- 
ski lekarz Dr Wood zdumiewającą wiado- 
mość, że na pewne odkrył eliksyr życia, że 


przy pomocy mieszaniny z ziół krajów gorą- 
cych, jedynie jemu znanej, będącej owocem 
jego wieloletnich poszukiwań tego życiodajne- 
go środka, zdoła wyleczyć každy i wszelaką 
chorobę, jaka tylko tkwi w ludzkiem ciele. 
Nie ulega wątpliwości, że Dr Wood nie pu- 
ścił lekkomyślnie w świat tego twierdzenia 
a podziwn godne uleczenia, jakich co dzień 
dokonuje, zdają się to potwierdzać silnie. Te- 
orya, którą podaje, jest teoryą rozumowania, 
i polega na zdzowych doświadczeniach, jakie 
zebrał w ciągu wielu lat swej praktyki lekar- 
skiej. Zaden cierpiący nie powinien zwlekać, 
lecz spróbować tego cudownego „eliksyru Ży- 
cia“. Kilka z przytoczonych uleczeń jest nie- 
zmiernie uwagi godnych i uchodziłyby prawie 
za nieprawdopodobne, gdyby nie były po- 
twierdzone przez świadków zaufania god- 
nych. — Chorzy, których już opuścili lekarze, 
wracali do swej rodziny i przyjaciół zupełnie 
uzdrowieni. Reumatyzm, newralgia, dolegli- 
wości żołądka, wątroby, nerek, choroby skórne 
i we krwi tkwiące, tudzież cierpienia pęche- 
rza znikają, jakby za dotknięciem różczki cza- 
rodziejskiej, Ból głowy, ból w plecach, nerwo- 
wość, zimnica, schudnienie, kaszel, skutki za- 
ziębienia, katar, zapalenie oskrzeli i wszelkie 
dolegliwości gardła i płuc, lub jakichkolwiek 
innych przewodów ustępują łatwo w takim 
przeciągu czasu, że to zadziwia. Oczyszcza 
cały ustrój, krew i tkanki, „przywraca zwykłą 
siłę nerwom, obieg krwi i zupełne zdrowie 
jest prędko przywrócone. Ceny 6 flaszek 6 K, 
12 flaszek 10 K. Wysyłka po otrzymaniu na- 
łeżytości lub za zaliczką. 


Zlecenia przysyłać do 395 2 0 
Medicinai - Droguerie Petrovics Miklós, 
Budapest, IV., Becsi-utcza 2. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


Pomocnika i praktykanta 


poszukuje handel bławatny Józefa 
Polza w Jarosławiu. 459 5 6 


„ Administracya 
Wapienników i Kanieniołomów 
Miejski 


w Podgórzu — sprzedaje po cenach 
przystępnych 


Wapno skaliste 


odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami* 
i „Skałą Twardowskiego* Kamień 
budowlany , brukowy i Szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr. 
162. 400 2 23 


Popierajcie swojski przemysł 
Pierwsza galicyjska 


(NeMICZ. pralnia parowa 


i farbiarnia 
AL. Poppera 


poleca się Szanownej Publiczności do 
chemicznego czyszczenia jakoteż far- 
bowania wszelakiej garderoby dam- 
skiej, męskiej i dziecięcej i t. d. — 
prosząc o liczne odwiedziny. 
Czas wykonania: dla Krakowa 5 dni, 
na żądanie 3; dla innych miast Ga- 
licyi 8 dni, na żądanie 5 dni. 


(KEK Główne biuro do przyjmowae || 
nia zleceń na Kraków: Plac WW. 
Świętych Nr. I (obok Magistratu). 
Fabryka w Krakowie przy ul. Bi- 
skupiej Nr. 9—|I. 
Filie we wszystkich większych mia- 
stach Galicyi. 423 2 3 


BBE O 


KAGOOCO© || 


główna „wygrana 
trzech ciągnień dnia 16 lutego 
i 2 marca 1903 r. 
Los ziem. udział w grze l.em. z1880, 
Węgierski los czerw. krzyża, 
Los Bazylika, 
Los Jó-sziv (Dobrego serca). 
Wszystkie cztery losy na 32 rat 
miesięcznych po kor. 4£—. 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry pa 
zapłacenin pierwszej raty. Listy ciągnień 


„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 
Kantor wymiany 

Otto Spitz, 

Stadt, Schottenriny Nr. 26. 


wiedeń, 


483 25 


m u 
Pierze gęsie! 
ka 
klg. szarego ct. 15 
1a białego 30 
nowe darte: */a szarego 35 
1j „ białego „ 50 
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 396 3 52 


J. Haldlelx 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


nowe niedarte : 1/ą 


» 9 


n [L] 


powodowany namową moich do- 
tychczasowych odbiorców, któ- 
rzy są nadzwyczaj zadowoleni 
z kupionych n mnie szkieł, i 
dziwili się, że nie dałem znać o mej 
firmie szerszej P. T. Publiczności — 
donoszę, że w mym sklepie pod frmą 


Brandeis w Krakowie, 
ul. Grodzka G1, 


nabyć można najlepsze ew ikiery 
i okulary wszelkiego rodzaju i 
w największym wyborze, odpowie- 
dnie do każdego wzroku, z rozmai- 
temi oprawami. 

Szkła te sprowadzam z najlepszych 
fabryk szwajcarskich i sprzedaję za 
połowę dotychczasowej ceny, począ- 
wszy od 1 kor. wzwyż, zależnie od 
jakości oprawy. 

Mam również towary galan= 
teryjne: rękawiczki, kalosze ro- 
syjskie , bieliznę męską i zimową 
Dra Jaegera, przybory do podróży, 
harmonie i t. d. 

Upraszając o liczne odwiedziny "WE 4: 


z szacunkiem 89 10 
Brandeis, ul. Grodzka 61, 


NOWA KE 


FORMA. 


Nakładem Księgarni, Skladu i Wypożyczalni mt 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


wyszły z 


druku: 


Marek J. „„Młido*', walce na fortepian. Cena K. 2:40. 


Do nabycia we wszystkich Składach muzycznych. 417 45 


: 
| 


411/412. Tysiąc nocy i jedna. 
arabskie. T. XII. 

413. Czechow. Zbiór nowel. T. I. 

414. Goszczyński. Król Zamczyska, 

415 416. Pol. Mohort. 

417,418. Pol. Pamięniki Imci Pana Bene- 
dykta Winnickiego. 

419,422. Pol. Pieśni Janusza. 


Powieści | 


Z przesyłką 43 hal. 
Ustawa gminna z dnia 18 marca 
Z przesyłką 85 hal. 


417 4 


|. 
PES Nowości %0 
Właśnie opuściło „prasę 


me ——=— nowych numerów 
Erme i najpopularniejszej 


12-cent. „Biblioteki powszechnej” 


422. Pol. Pieśń o domu naszym 
424, Pol. Pieśń o ziemi naszej, 
425 426. 'Pol. Wit Stworz. 


427,428. Charakterystyki literackie: IX 


H. Sienkiewicz przez P. Chmielow- 


skiego. 
429. Goethe. Herman i Dorota. 
430. Pol. Z wyprawy wiedeńskiej. 


Dalsze tomiki w druku. 
Pojedynczy numer kosztujz 24 halerze (12 centów). Każdy tomik można osobno nabyć. 
Równocześnie okazały się w nowem wydaniu: 
Ustawa o ochronie własności polnej z dnia 17 lipca 1876 r. 
(Zukerkandła Wydawnictwo ustaw t. IIL.). 


1889 r. dla 30 miast w Galicyi. 


(Zukerkaudla Wydawnictwo ustaw t. IV.) 
Do nabyciu w księgarniach. 

Szczegółowe katalogi na żądanie darmo i opłatnie przesyła Ksiegarnia Wilhelma z 

Zukerkandla w Złoczowie (Galicya). 


00200000000-000000000 


384 3 3 


5 


0 
i 
| 


© Hozbata z Brodów! 6 0d dawien dawna ze swej debroci I zapachu znaną prawdziwa 


11 


z 


© Herbata 


Bredów! © Grzybki z Litwy, 


IB środaoh na pograniczu rosyjskiem. 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej 
1 funt „Melange de Moskau* w oryg. opak., najlepszej 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych , 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


W. AL aaMOWICZA 


12 


tegoroczne, prawdz., aromatyczne '/, kg. 


0 


„zi 1440 
2.50 


1:20 
1:75 


13 głównych wygranych rocznie, 


a mianowicie: 4 po 90.060 K., 2 po 70.000 K., 2 po 35.000 lirów, 2 po 


20.000 lirów, 1 na 100. 000 frk., 1 na 75. 000 frk., 1 na 25.000 frk., 
przedstawia grupa losów: 
I los kredytowy ziemski udział w grze, 
Los hipoteczny udział w grze, 
Wioski los czerwonego krzyża, 
Serbski los państwowy na I0 frk. nom. 


Za gotówkę sprzedaję te losy podług dziennego kursu, 


lub też je odstępuję 


na 32 raty miesięczne po 5 K. 


Niepodzielne prawo gry po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. 
proszę przesłać przekazem pocztowym do mnie, zaś dalsze spłaty przez c. k pocztową 
408 3 10 


kasę oszczędności. 


Pierwszą ra 


Pożyczki na papiery wartościowe 
za kwitem depozytowym daję pod bardzo przystępnemi warunkami. 


EDWARD URBAN, Dom bankowy w Bernie, 


Grosser Platz 25 


DEX Rzetelnych odprzedających potrzebuję wszędzie. Ceny niskie. Prowizya wysoka. -4 


(w domu własnym). 


tę 


3 


Znika zatwardzenie po użyciu mych CIASTEK 


Skład: WIEDEŃ, XVIII., Landenburggasse 46. — Prospekt za darmo. — 
Próbna przesyłka z 12 kawałkami opłat. 3 K. za zaliczką. 


HUSS. 


281 5 52 


i Tylko wybierane, o najdelika- 


tniejszym zapachu gatunki, w ory- 
ginalnych puszkach na wyspie Cey- 
lon pakowana i zalutowana. —= 


G. A. MARINITSCH 


—=—w Wiedniu. —— 
I. Kohlmarkt Nr. 5. 


«0% NB. Wysyłka na prowincyę. © 


hunat Pie & 


Cennik sprzedazy drobiazgowej za darmo i opłatnie. 


i I Il 


Grand Vins de Champagne 


Garte Blanche 


Maison fondée 


en 1729 


polecają swą doskonałą markę 


Demi Sec 
Sec 
Extra Sec 


Do nabycia w handlach: A. Hawelki, J. Wentzla, 
G. Goldsteina i E. Findera — w restauracyach: 
Hotelu Saskiego i Royal. 


| Generalny reprezentani : 
M. Kreutner, Wiedeń, I., Praterstr. 


169 15 16 


10. 


EV 


Ameryki| 


imati do innych zamorskich krajów przeprawia 
bezpiecznie i tanio 


powszechnie znana firma: 


398 3 10 


106 9 12 


'o3914sStg I ogorys(r.SToq niomp [= 


B. Karlsberg, Hamburg, Prdinadstrawe 15. 


DET Na wszelkie zapytania udziela się 


| SaS2 Mew” . 
poleca głównie 
KK" R 


wyjaśnień za darmo i opłatnie. "FBĄ 


HALSKI 


cytra. broń i meble — 


Fortepian, tanio do sprzedania. — Wia- 


domość: Kraków, ul. Krowoderska L. 49, 
drugie piętro, na lewo. 475 2 2 


Stefan lglicki, 


Kraków, ul. Sławkowska 10. 


Kompletne urzadzenia 
pokoi: sypialnych, ja- 
dalnych i salonów. 
Materye na meble, 
dywany i portyery. 
Magazyn powiększony na 
parterze i |. piętrze. 


= (eny przystępne. == 
172 9 10 


Pierwsze i najlepsze zródło do nabywania miodu 
i wosku ma świece. Prawdziwe, za co się ręczy, 
czyste SWIECE WOSKOWE. żółty i biały wosk 
pszczelny. 114 6 10 
Miód różany 
w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 60 ct., 
© | puszka 30 ct. Wyborny MIÓD PRAŚNY w słoi- 
kach szklanych po 50 et., bardzo godny pole- 
cenia dla mających cierpienia piersiowe, Wy- 
syłka uajmniej 2 słoików po otrzymaniu nale- 
Żytości lub za zaliczką. Dla pp pszczelarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
miód dv karmienia pszczół i miód czysty w be- 
czułkach po 60 kg, i w muiejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jakoteż MIÓD PLASTROWY w baryłkach. 
Miód dla pszczół po 150 i 500 klgr. Prawdziwe 
za cò się ręczy, kraińska jałowcowka oraz wódka 
na miodzie, litr po złr. 120. Przez lekarzy po- 
lecana. Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lublana. 


Nr. 31. 


Odmrozżenia 


wszelkiego rodzaju — leczy stanowczo jedyny 
środek, sporządzony podług starych przepisów 
domowych. — Maść i zioła wysyła opłatnie za 
nadesłaniem 1 kor. 20 hal., lub 2 kor. także 
za zaliczka, W. KOTULSKI, Jezierzany 
koło Buczacza. 420 6 10 


Musztarda kremska 


wyborna, mocna lub łagodna, jako- 
też najlepsza trancuska musztarda 
Estragon 5 klg. baryłka na próbę 
5 kor., 29/, kig. kor. 340, 12 kig. 
10 kor. Hurtownie taniej, Skrzynka 
z 8 wielkiemi lub 12 małemi pię- 
knie przyczdobionemi słojami szkla- 
nemi kor. 480. — Ogórków przewy- 
bornych w sosie z musztardy 5 klg. 
baryłka kor. 540. 366 2 8 
Wysyła 
F. J. MICHEL, fabryka musztardy 
w KREMS, Doina Austrya. 


Koniczynę do siewu 


prawdziwą styryjską, wolną od kauianki, czy- 
stą, wysyła, jak od lat 31, za zaliczką: 

najlepszej bez kanianki Nr. I. 100 kg. kor. 164 
naturalnej „ IL. 100 160 

a „Ii. r00 „ „ 156 
jak również nasiona ulubionych traw, wyczki 
i lucerny — firma: Jozef Postl & Comp., 
Judenburg, Górna Styrya. 42654 10 


n n n 


OM miępazo*" 


0 ZAPACHU FIOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚRODEK 


PO PIELEGNOWANIA PŁCI 


A. MOTSCHaC-WIEDEN 


NR QUEEN 


186 6 41 


Hennolina 


Niezwykle łatwy sposób użycia. 


roślinna tynktura na 

włosy. — Przywraca sto- 

pniowo kolor od blond aż 
do najciemniejszych. 


Najlepsza, nieszkodliwa, wypróbowana. 


POLECA 


Salon tryzyerski R. Wiskidy, Kraków, PI. 


Prospekty na żądanie. 


450 4 15 


Maryacki. 


— _ Odprzedającym rabat. 


Dental 


niezrównane, hygieniczne płukanie do ust. 


J. Hh n atow icz, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. 


Przemyśl, nl. Franciszkańska Nr 24. 


— Cena 2 kor. 


Sykstuska Nr 25 i plac Maryacki NA 11 — 
91110 


RKKK XK 


są ostatnią nowością 
zegary wahadłowe są 


'Tensam zegar bez m 
i całych godzin, wra 
tyiko 6 zir. Te zegar 
zs co się ręczy, lecz 
zdobienia są bardzo p. 
z dzwonkiem i z tarce 
gra zamiast dzwonić, 
wie srebrny zegarek 
tylko za zaliczką. Ni 


Wahadłowe zegary z muzyką 


w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
69 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek jest 


z prawdz. drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpięk. marsze i tańce, 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie i opłac przesyłką tylko 8 ztr. 


uzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin 
z ze skrzynką na opakow. i opłaconą przesyłką 
y wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty, 
także wskutek ich istotnie wspaniałego przyo- 
ięk., eleganco. przedmiotem umeblowania. Budzik 
zą w nocy świecącą złr. 70. Budzik z muzyką, 
6 złr. Niklowy zegarek remont. 3 złr. Prawdzi- 
remont., podwójnie kryty, złr. 5:50. Wysyłka 
iestosowne przyjmuje się napowrót lub zwraca 


pieniądze, niema więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cennik zegarów, 
łańcuszków i pierscieni za darmo i opłatnie. — Firma katelioka 
(załczona w roku 1860). 


Józef Spiering w Wiedniu. I., Postgasse ż F 


148 20 20 


prawdz. centy 


37 
jakie się do niej dostały. 


Aptekarza A. Thierregeo 


33 56 


foliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza hól, leczy szybko, chociazby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 


— Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 


/ Apteka pod Aniołem-Stróżem A. Thierrego, Pregrada przy 
* Rohitsoh - Sauerbrunn. — Unikać naśladowan i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wow 


znak ochronny i firmę. 


-= WIELKI 


6 ameryk. patent. srebrnych w 


2 efektowne lichtarze stołowe, 
l sitko do herbaty, 


KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych, Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
cenia i wysyłam kazdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 


6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 


idelców jednolitych, 


6 = ~ ś łyżek, 
12 Ka f ź łyżeczek do kawy, 

1 A — A chochle, 

1 5 > chochelke do mleka, 


6 angielskich spodeczków Victoria, 


1 bardzo piekne sitko do cukru, 


42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 


Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nahyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 


bro wyglądającym, za co się ręczy. 


Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem krętactwie, 


obowiązuję się publicznie każdemu, 
bez jakichkolwiek trudności. Powini 


tudzież dla każdego lepszego gosp 


Wien, I., 


Wyciąg z listów uznania: 
Pańską posyłkę otrzymałam Í 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 
Z nadesłanego towaru bardzo 


Krystynopol, Galicya. 


Z przysłanej zastawy jestem 
Lubaczów, Galicya. 


komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
en wiec każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 


ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek okolicznościowy, 


odarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. AIRSCHBERGS* 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Rembrandstrasse 19 Il. — Telefon Nr. 14597. 

Wysyłki na prowincyę za zaliczką lnb po otrzymaniu należytości, 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (krnszec hygieniczny). 


A 
107 150 » e 
jestem z niej tak zadowoleną, że po- © 
maja 1899. Ks. Amalia Czetwertynska. 4 


jestem zadowolona. 
Siostra Joanna, przetoż. Tow. N. P. Maryi. 


bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Babic, kapitan, 


HANDEL KRAKÓW 
ŻELAZA Sukiennice. 


6 Nr. 31. 


Poszukuję lekcyi, 


oraz prywatnie mogę prowadzić i przygotować 

do szkół średnich. — Zgłoszenia pisemne pod 

„Ludowy nauczyciel" przyjmuje . Administracya 
„Nowej Reformy.* 496 1 3 


4 zdolny, energi- 

Rzadca dóbr, czny, w sile wie- 
ku i z większą kaucyą, poszukuje po- 
sady. Adres: „Roinik", Administracya 
„Czasu* w Krakowie. 495 13 
z praktyką w han- 


Subjekt diu żelaznym, znaj- 


dzie miejsce zaraz w handlu Joachima 
Jana Danko w żywcu. 479 1 4 


SKŁAD SUCHYCH OWOCÓW 


w domu P. Barucha w Podgórzu 


poleca swoje 
towary krajowe i zagraniczne, 
jakoteż wody mineralne w róż- 
nych gatunkach. 498 1 15 
pe =. E GWNA 


Rzaąadecea 


lat 40, żonaty. posiadający chlubne świade- Generaine zastępstwo latarń powozowych , 


NOWA REFORMA. 


Termofory do ogrzewania | Perfumy, Mydła i Pudry 
rąk w kieszeni i mufkach. z pierwszorzędnych 
Ochraniacze uszu fabryk angiel., francusk. 
od zimna. i krajowych. 
Nowa gra „SALTA%.| Perfumy na wagę. 


aki Nowość! „Loracrin” Woda do włosów, Odol w proszku. 
Lakier p ody, Pasty i Proszki do zębów. Wody do 


LINOLEUM prawdziwe tryesteńskie, 
Ceraty, Rogóżki, Chodniki i Przedściółki. 
Kalosze rosyjskie 1 amerykańskie. 
Nowość: „Itsem* iarby do materyi, „Wolpin* 

do czyszczenia rękawiczek. 
a WW  TW W W 0 OE] 


Reim i Spólka 


Rynek Nr. 37, 
Linia A—B, 


183 8 0 


Niedziela, 8 Lutego 1903. 


Mydła z fabryki Fr. Puisa | Nowość: Paştele olejne Raphaela. 
w Warszawie. Farby olejne i akwarelowe. 


Mydła „Zabłockiego i „Na- ż ; 
Ha-Ka-Te z fabryki „Tien“ Przyrządy i Wzorki do 
malowania, pozłacania 


we Lwowie. Mydła kwiat. K 
w karton. po 6 szt. K. 1°10. 1 rysowania. 
Wzorki 


| Szczoteczki do zębów i paznogci. 
Szczotki do włosów i ubrań. 


na włosów, Glicerynę i Lanolinę toaletową. polecają po cenach | Grzebienie, Lusterka i Gabki toaletowe l i ryrządy 
~ Wodę kolońską prawdziwa i krajowa. | najumiarkowań- Puszki i Łabędziki do pudru. | do 
kalosze. Szminki teatralne. szych: Rozpylacze do perfum. | Wytzynania. 


Tennisy pokojowe „„Ping-Pong* i „Ski“ fyżwy śniegowe. 
Przyrządy gimnastyczne „Whitely“ Exercicer. 
Siłomierze sprężynowe „„Sandow*. 
Wałeczki, Kit i Crips do zaopatrywania drzwi i okien od przeciągu i zimna. 
Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. 


Skład powozów i osi z c. k. uprzywilejowanej fabryki 
Jana Postuwki i Syna. 
oraz warsztaty wszelkich reperacyj i odnowień 


GAZ: kraju i zagranicy z praktyki 22-letn. powozowych na miejscu przy ul. Zwierzynieckiej pod Nr. 25 w Krakowie, Filia 


gospodarczej. obznajmiony we wszystkich ga- 
łęziach gospodarstwa, poszukuje posady zaraz 


w Tarnowie, uł. Krakowska Nr. 28, poleca Zakład wyrobów rymarsko - siodlarskich i skład 


uprzęży w rozmaitych gatunkach. 481 1 9 


lub od I kwietnia b. r.— Łask. zgłoszenia psd | Odnowienie i zamówienia powozów i uprzęży wykonuje się szybko i dokładnie z najlepszych 


J. K. poste restante Kraków. 194 1 3 | materyałów pod gwarancyą. — Ceny nader przystępne. — Poleca się pamięci WW 


| 
z MARIE“ 


konfekcy! dziecięcej. 
dla dziewcząt 

i chłopców 
przeniesiony został dnia 7 


lutego 1903 r. z Rynku gł. 
(Szara kamienica) 


na ul. Sławkowską 12, 

I. piętro, 492 15 
vis-a-vis Grand Hotelu, do domu, 
gdzie mleczarnia p. Dobrzyńskiej. | 


> 
N 
K 
g 
Š 
z 


Ulica Grodzka 1. 9. 
Najnowsze francuskie 230 


Chromo - Fotoplastikon. 


Przedsta- Owarte 

wia swiat codziennie 
i życie w od godziny 
naturze. 10-ej przed 
see ię połudn. do 
do widzenia. v-e] wiecz. 


Nowość! TRA GAE Nowość! 
Podróż nad malowniczem jeziorem 


GARDA. 


Pierwszy występ 
Pączków waniliowych, 
Faworków czyli Chrustu 


poleca 262 6 0 
Cukiernia W. Schmida 
(MAJEWSKI) 


Kraków, róg ul. Szeuskiej i plant 


Największa 
w państwie sło- 
wiańska osobli- 
wa fabryka dla 

wodociągów 

i pomō 


Ant. Kuz 


c. ik. nadworny 
dostawca 
w Hranicach 
(Mahr.- 
Weisskirchen), 
wyrabia 


KE, , ‘$ i buduje 
wodociągi 


dla miast, wsi, gospodarstw, fabryk, łazienek, 
szpitali i t. d. 

J Firma ta, jak to może 
gm z tysiącami najlep- 
szych poświadczeń , urzą; 
ydziła wodociągi dla 42ch 
"miast, 510 miejscowości, 
dla setek fabryk i gospo- 
darstw. 

Urządzenia wodociągowe 
same działające, wszelkiego 
rodzaju pompy i de każde- 
go celu motory wietrzne, 
automatyczne koryta do 
pojenia bydła. 

Nażądanie polecam swym 
fachowym inżynierom wy- 
pracowunie planów i pro- 
spektów wodociągowych. 


Prospekty za darmo i opłatnie. 66 21 O 


© Marka chrema: kotwica. ? 


Liniment. Cans. Comp. 


z Richtera apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako naj- 
doskonalsze bóle uśmierza- 
jace nacieranie, jest „w wszyst- 
kich aptekach po senie BO szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego Środka domowego 
ugleży przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą TRA ochronną „kot- 
wicą“ z apteki Richtera, wten- 
czas można być pewnym, Łe się 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy 

Apteka Richtera 
ped „złotym iwem“ | 
« w Pradze, 
ev I. nhen Elśbiety 6 oe 


<B> <B> ëP <G> <60> 0> <> 46> 


79 8 18 
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


Panom. 


EDWARD MUCK. 


Z głębokim szacunkiem 


= WIELKI WYBÓR 
niezrównanej tobroci cukrów deserowych pół kigr. w pudełku 2 korony, 


wyborne pierniki 30 sztuk za 1 koronę, | so 1 10 
FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH pod firmą: 


JÓZEF SIERMONTOWSKI 


w. Krakowie, ul. Bracka Nr 7, telefon 498. 


poleca : 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA GALICYE 
DWU- TRZECH- I CZTERO-SKIBOWYCH PŁUGÓW 


Schütz & Bethke. 


Pod względem nadzwyczaj prostej konstrukcyi, bardzo silnej budowy i dokładnej orki, pługi 
Schütz & Bethke przewyższają wszelkie inne systemy pługów wieloskibowych. Tak te 
pługi, jak i osobliwości innych narzędzi rolniczych, poleca 497 13 


E. Priiwer w Krakowie, ul. Basztowa 19. 
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— — Przyjmuje wszelką 


KRAWIECZYZNĘ DAMSKĄ. 
UDZIELA NAUKI KROJU. 


Przyjmuje uczenice z prowincyi na 
czas kursu kroju z utrzymaniem. 
W YTY TYTYPY DY) TW VED TY D TYDZ TY T0 


PRACOWNIA ?¥ 
SUKIEN DAMSKICH 


Kraków, Wiślna I. 12 
... "o plantacyj) = - - JW 
uh. 4 


YTY DYTYZY DYDYDY TO DY 


388 7 10 


| Fr. GORAL, krawiec 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 20, 
POLECA 297 9 10 


» Pracownię Sukien Męskich. 
OBOGDDDBOGAGOGOBOBODBGABE— 
zadka sposobność! 


Wystawa nienstająca wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 
- „AMWiązku stolarzy krakowskich 


przy bramie (ulicy) Floryańskiej 1. 57. 

Zarząd wystawy zawiadamia P. T. Publiczność, że posiada wielką ilość 
mebli własnego wyrobu, wskutek czego sprzedaje takowe po nader zniżonych 
cenach, jak: meble do salonów, pokoi sypialnych, stołowych, buduarów, gabi- 
netów, bibliotek i t. p. 

Uprasza P. T. Publiczność, 
rzającej się do nabycia dobrych i tanich mebli. 

Nadto Zarząd przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres jego wchodzące 
i uskutecznia umeblowanie od najwykwintniejszych do zupełnie skromnych. 

Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe popieranie naszego To- 
warzystwa, polecamy się na przyszłość. 419 4 6 zoo 


Wszelkie gatunki nawozów sztucznych: 


Superfosfaty, Mąkę kościaną parowaną i preparowaną , Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. — dalej Fosforan wapniowy (wapno 
pastewne) 


poleca po najniższych cenac! 
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej | 3 
i kwasu siarkowego w Zywcu. 


440 1 12 


 PRUSZECZOŁADKWYN 
< GASTRIGIN > 


Wielmożny Panie Konsyliarzu! 

Już od dłuższego czasu miałem dolegliwości i silne bole żołądka, 
wałem wszelkie zalecane lekarstwa, jakoteż środki domowe, 
poprawiło. 

Wtem zwrócono mi uwagę na Pański proszek żołądkowy „Gastrioin.'* Kupiłem 
go sobie zaraz i już po kilkurazowem zażyciu widziałem, że mój stan znacznie się popra- 
wił i że mi apetyt, którego nie miałem już od dawna, powrócił i bole zupełnie ustąpiły. 

Ucieszony tym widocznym skutkiem , dziękuję Wielmożnemu Panu Konsyliarzowi 
za ten wyborny środek i nie omieszkam zwracać na niego uwagę taksame cierpiącym 
i polecać go jak najlepiej. Z wysokiem poważaniem 

Fr. Lizl, ekonom i radca miejski w Aużycach pod Pragą. 


Wielkie pudełko 3 kor., małe pudełko 2 kor., opłata 20 h., jako polecona pezon e A 
o 45 hal, więcej. — Prospekty na życzenie za darmo. 766 

W Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska, jakoteż prawie w kx aptece. 

Skład główny: Salvator-Apotheke, Pressburg. Hurtownie w składach środków leczniczych. 


a chociaż zaży- 
położenie "moje nic się nie 


Najwięk. skład Singera maszyn ii szycia i haftu 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 


J. IWANICK IEG O 

w Krakowie, Rynek główny 18, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające się zupełnie 


cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 
i nadzwyczajną trwałością. 


Nauki haftów, robót ażurowych. aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 


kosztują od 30 do 65 złr. nożne od 40 do 120 złr. 
Gotówką 100/, taniej. 22 11 0 


Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie. 


Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 


ZODODOBOROOOSGOBODODOGOGDOGEĘ 


g Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 3go 
lutego 1903 r. otworzyłem 


aoRkamniS>WY 


p ZJ WYrdbÓY jubile lipski l 


w KRAKOWIE przy ul. Sławkowskiej Nr. 3 
(Hotel Saski). 


Mam na składzie wyroby srebrne i złote, odznaczające się 
gustem, wykwintnością, trwałością i elegancyą, tudzież zegarki 
z najlep. fabryk genewskich, oraz w wielkim wyborze pierścionki 
zaręczynowe, obrączki slubne, oraz srebro stołowe do wypraw. 

Złoto. srebro i drogie kamienie zakupuję 
lub przyjmuję w zamian. 

Wszelkie zamówienia załatwiam jak najspieszniej. 

Posiadam na składzie srebro stołowe chińskie z najlepszych 
fabryk. po cenach fabrycznych. 

Połecam się łaskawym względom P. T. Publiczności. 

Z poważaniem 466 2 25 


Gygmunt LipSsKi. 
300000066000000000000000G0080 


NIEMA JUZ PRZEPUKLINY! 
10.000 koron nagrody 


temu, kto przez zastosowanie mego sposobu nie pozbędzie się zupełnie dolegliwości przepukliny. 
Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. = 
Zażądać za darmo broszurki 
Dra Reimannsa, Malkenberg 1. 127 (Holandya). 
Jako za granicę, haty 25 iai kanty koresp. 10 hal. 56 12 13 
Pom Cena flaszki 1 kor. 


— ———— l) h Dostać można w ka- 


żdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. Główny sa: Alte k. k. Feld- 
apotheke, Wiedeń, I, Stephansplatz Nr. 8. 100 12 67 


GO 


a a + idge PALI 


500060600000 


dyetetyczny środek, wyborny, 
żołądek wzmacniający likier, 
fabryka: Santoni, Trento- 


Emeryt. rotmistrza „1. Kornbergera 


Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 
autoryzowane przez Wysokie c. k. Władze rządowe, 
udziela wyjaśnień i wskazówek, dotyczących służby wojskowej 
w sprawach asenterunkowych, 


w Krakowie, ui. Karmelicka 24. 


Biuro udziela dalej informacyj i sporządza wszelkie odnośne po- 
dania w sprawach dotyczących jednorocznej służby, stałej służby wojskowej, 
przedwczesnego zawierania małżeństw, odroczenia ćwiczeń wojskowych lub 
uwolnienia od takowych, zebrań kontrolnych, - asc przyjęcia do zakła- 
dów naukowych i akademij wojskowych i t. 

Również sporządza Biuro podania dla ma czynnej służby, rezerwy 
i obrony krajowej w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szlachectwa 
iw sprawach dworskich ; podania do Tronu , podania o pozwolenie złożenia, 
konwersyi, lub podniesienia kaucyj małżeńskich UGE 

Godziny urzędowe przed i po południu, w niedziele i święta do 
godz. 12ej w południe. 

Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządow. upraw. 
Zakład wojskowo - naukowy. 467 3 8 


aby raczyła korzystać ze sposobności nada- 


OO OCENKI 


z 
D 


Nakładem Księgarni, Składu 
i Wypożyczalni nut 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
wyszły z druku: 41835 

Bukowski J. Dr. Ks. Kazania 

pasyjne, tudzież nauki w czasie 

ćwiczeń duchownych, dla młodzieży 

gimnazyalnej, z dodaniem kiiku ka- 

zań przygodnych. Cena 2 kor. 50 h., 

z przesyłką poczt. 2 kor. 95 h. 


Do nabycia we wszystkich zach. 
deserowy karacyjny, 


Wyborny MIÓD z własnej pasieki, 5 


klgr. 6 kor. 60 b. franco. Odbiorcy zadowoleni. 
KORZENIEWICZ, em. naucz. IWANCZANY, 
Bardzo interesujące broszurki Dra Ciesielskie- 
go o miodzie leczniczym rozsyła za darmo!!! 
Ządajcie!!! 356 9 10 


w komis. Zakładzie 
SPRZEDAŻY i KUPNA 


FA. Celesznickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro, 
można tanio nabyć: Garnitury mebli, Forte- 
piano, Pianino, Cytry, Automaty grające, Kre- 


densy, Obrazy, Broń staroż., Bizuteryę, Serwisy 
srebrne i z nowego srebra, różne antyk. przed- 


mioty, mundury urzędnicze i t. d. — Wielki 
wybór sukien balowych i zwykłych męskich 
i damskich. 433 4 0 


Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


H. NIENETZ, optyk i mechanik 


w KAARO. ul. Szewska 2 
przyjmuje wszelkie Meye P 


Maszyn do szycia. 
Poleca skład częsci maszynowych 
217 SE" bardzo niskie. 10 0 


PERFUMY 


we fiakonach i na wagę, 
w nowych, modnych zapachach, jak 


Koniczynka, (Trefle incarnet), 
ORION, Kwiat jabłoni (Apple 
blosson), Fiołki, Vera violetta 


i inne poleca 268 9 O 


Czesław Smiechowski, 


Kraków, nl. Mikołajska Nr. 4, obok 
apteki „pod Barankiem.* 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 15750 


Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsiamerstrasse 3. 


inż. 


Ay A ROR SMC 


= „ Zieliński, 


mechanik i A w Krakowie, linia 18 3), 


poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 


Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 300 kor. 

Płyty do tychże z polskiemi melo- 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor. 

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne. 

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
ktrycznych dzwonków, telefo- 
nów, oraz wszelkie reparacye w Za- 
kres tego fachu wchodzące. 

Posiada własną szłifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 115 29 0 


_ Aptekarza Schneid'a | 
ZKOŁKAA przeciw 


kaszlowi ! 
i proszek przeciw KATAROÓWI 


z apteki św. Jerzego 
w Wiedniu, V 2, Wimmergasse 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapania w gardle. —Proszki 50 ct, 
należące do tego ziółka 50 ct. pocztą 0 20 
ct. więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
cztowej). Pocztą wysyła się najmniej dwie 

| paczki. 
St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 
Wimmergasse 33. 


Skład w Krakowie: Apt. Bart- 
mańskiego „pod złot. Słoniem“ 


Zwracaó uwagę na znak ochronny 
apteki św. Jerzego. 306 9 U 


Onłoszenie to wyciąć i zachować, 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką* Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, ilanelki, bar- 
chany, bluzki i halki gotowe. Koce, Kapy, Bam. Ceny Par nizkie, stałe. Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 


